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SłrP\SlZlla katastrofa na Oksywie razem na ziemię, gondola oderwa.ła 

~iorun U~!flył w woi~~OWJ ~alon o~~erwa[yiny, 
się bowiem od płonącego balonu. Upa.­
dek podchorążego był śmiertelny. 

Po przewodzie telefonicznym, łączącym stację telefoniczną z balonem, przes,zły iskry 
elektryczne, od który«:h zapaliła się gondola - Śmierć pod«:horąiego Wierszułły - Je-

Na miejsce wypadku przybył na­
tychmiast z pomocą wojskowy od­
dział sanitarny z dowódcą garnizonu 
gdyńskiego, komandorem Frankow­
skim. Rannych żołniel'zy po udziele­
niu im pierwszej pomocy na miejscu, 
odv"oieziono do szpitala wojskowego. 

Katastrofa wydarzyła się na oczach 
całej Gdyni, balon bowiem widoczny 

G d y n i a. (Tel. wł.) Dziś w połu­
anie pomiędzy godz. 12,30 i 13 przeszła 
nad Gdynią gwałtowna burza połączo­
na l ulewą. 

W czasie burzy piorun uderzył w 
wojskowy balon Obserwacyjny, uno­
szący się nad Oksywiem. Jeden z pilo­
tów obserwatorów uratował się przy 
pomocy spadochronu. Uratowanym 
jest pon1:cznik Rybicki. 

Balon Obserwacyjny spłonął do­
szczętnie. (p) 

G d y n i a, 30. 7. - Katastrofa balo­
nu wydarzyła się ponad terenami, 
przyleglemi do Oksywia. Wznosił się 
tam wojskowy balon obserwacyjny na 
uwięzi, w którego gondoli znajdował 
się porucznik Rybicki Franciszek i 
podchorąży Jerzy Wiaderny. Balon 

denastu żołnierzy rannych . 
był połączony przewodami z ruchomą 
stacją telefoniczną na lądzie. 

Około godz. 12,30 nadciągnęła na­
gle burza z błyskawicami i grzmotami. 
Burza przyszła tak nagle, że nie zdą­
żono ściągnąć balonu i przerwać ćwi­
czelL Nagle piorun uderzył w rucho­
mą stację telefoniczną· 

Od uderzenia gromu z pośród żoł­
nierzy, pracujących przy stacji pod 
kierownictwem porucznika Edwarda 
Wierszulły, jedenastu odniosło cięższe 
rany oraz poparzenia. Po przewodzie 
telefonicznym, łączącym stację z ba­
lonem, przeszły iskry elektryczne, od 
których balon w powietrzu się zapalił 
i zaczął opadać. \Yidząc to dwaj pilo­
cl, znajduiący się w gondoli balonu, 
wyskoczyli ze spadochronami. 

Porucznik Rybicki wylądował nor- był z każdego punktu w mieście. W; 
maInie na ziemi, wychodząc z kata- porcie, gdzie przebieg katastrofy wi­
~trofy bez szwanku. Natomiast. spada- dziany był dokładnie, panował w tym 
Jący podchorąży Wiaderny, który za. czasie ożywiony ruch, gdyż właśnie 
wcześnie otworzył spadochron, zaha- odbywało się wyokrętowanie pasaże­
czył o gondolę palącego się balonu rów ze statku "Piłsudski". (p) 
i przyczepiony do gondoli, runął z nią I 

Zmiany na placówkach dyplomatycznych . 
P~y Watykanie, w Londynie i BrukseU 

War s z a w a. (Tel. wł.) Według Szembek. Na miejsce wiceministra 
obiegających pogłosek, w najbliższym Szembeka ma być powołany albo am­
cza.sie nastąpią zmiany na stanowi- basador Raczyński z Londynu, albo 
skach dyplomatycznych. Ambasador poseł Arciszewski z Brukseli. Gdyby 
Rzecz)'pospolit.ej przy Watykanie Wła- przyszedł do centrali ambasador Ra­
dys}'", Sk z~'iJ ~ "i przechodzi na eme- czyński, natenczas do Londynu po­
ryturę, na jego miejsce będzie powo- szedłby Józef Potocki z depal'tamen-
łany dotychczasowy wiceminister tu M, S. Z. (w) . . ., 
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War s z a wa (Tel. wł.) Korespon- f 
<lent paryski "Kurjera Warszawskie­
go podaje za agenją. Radjo następujące 
oświ8idczenie gen. Mola: 

u~ stolicy kwest ją dni 
"Upadek stolicy jest już tylko kwe­

stją czasu. Będzie on oznaezał koniec 
rzą.dów frontu ludowego w Hiszpanji. 
Utworzymy wówczas państwo silnie 
uzbrojone. Ja.sną jest rzeczą., że bę­
dziemy współpracowali tylko z naro­
dami, rządzone mi przez elementy 
równie zdrowe, jak nasze. Celem na­
szym jest utworzenie wielkiej dykta­
tury wojskowej pod znakiem republi­
ki; walczymy o zwycięstwo tradycyj­
nego nacjonalizmu hiszpańskiego 
przeciwko duchowi międzynarod<YWe­
mu Moskwy". 

Oświadczenie ge. Franco 
Gen. Franco oświadczył m. in. 

przedstawicielowi "News ChronicIe": 
"Nie może być mowy o kompromi­

sie ani o rozejmie, będę walczył aż do 
zajęcia stolicy i uratowania Hiszpanji 
od niebezpieczeństwa marksistowskie­
go. 

"Europa c7.uwać winna. aby Hi­
szpanja nie staja się drugiem pań­
stwem komunistycznem na kontynen­
cie. Pozycja strategiczna Hiszpanji 
umożliwiłaby propagandę czerwoną w 
Marokku, Algierze, Tunisie. a nawet w 
Ameryce. Żadne państwo europejskie 
nie może c10pnścić do tego, aby Hiszpa­
nia dQstak .pgidU.łH~ ~mu-
BstóW"", o -

rządowych, są przerwane 
Rząd maddrycki 

zamierza uciec do Walencji 
P a ryż. (ATE) Dziennik "Liberte" 

zamieszcza doniesienie agencji "Four­
nier", według którego rząd madrycki 
zamierza przenieść swą siedzibę do 
Walencji. 
_ Agencja donosi poza tem, że przy 

dw?ch zabitych wyż.szych oficeracli I bitki fotograficzne tych dokumentów, 
WOjsk rządowych podczas walk w z prośbą o wyciągnięcie odpowiednich 
Guadarama znaleziono dokumenty, z konsekwencyj. 
których wynika, że kilka państw za- Wiadomość . 0 przybyciu gen. Fran­
granicznych udziela czynnej pomocy co do Sewilli potwierdza się. Przyleciał 
obecnemu rządowi ma.dryckiemu. Ra- w towarzystwie dwóch generałów. 
djostacja w Sewilli ogłosiła, że po- W Galicji położenie kształtuje się 
wstańcy zamierzają przesłać rządom pomyślnie dla wojsk powstańczych, 
wszystkich państw europejskich o od- Z Pontevedra donoszą, iż gen. Molo 

posuwa się naprżód. Oświadczył on, że 
należy uzbroić się w cierpliwość i pod. 
kreślił, że za kilka dni wojska rzę.dowe 
nie będą mogły stawiać dalszego 
oporu. 

Na lotnisku w Bordeaux 
P a ryż. (ATE) Dzienniki donoszQ., 

że na lotnisku w BDrdeaux wylą.dowały 
4 samoloty typu "Fokker", należące do 
angielskiego towarzystwa "British 
Airways". Dotychczas nie ustalono, 
czy celem lotu tych aparatów jest, jak. 
twierdzą piloci angielscy, Lizbona, czy 
też któreś z miast hiszpańskich. 

Początk<nvo sę,dzono, że powyższe 
samoloty miały być dostarczone rządo­
wi madryckiemu, lecz obecnie przewa­
ża zdanie, że lecą one do Burgos .. ce­
lem oddania się do dyspozycj wodza. 
powstańców gen. Molo. Należy nad­
mienić, że dyrekcja towarzystwa "Bri­
tish Ainyays" zaprzeczyła tym donie­
sieniom, lecz mimo to pogłoska utrzy­
muje się w dalszym ciągu. 

Woj'ska rządo.we 
odpa'rło na całej linji 

.. ~ z n'CZnye.h ~w walk 1IIIcmyeh' w "miasta.~ H~ Fo-
00- :wstań~y, !>&tn,ęłtWYj.QoC~ ~~.oW':; ~&.mQchód l>~ncern1,. o.' o 

p a ryż. (PAT.') Radjo Sewilla ogło­
s iło dziś w nocy komunikat, w którym 
za~iad.~mia... ~ wojska rz.ądowe od. 
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parto na całej linji. Wszystkie miej­
scowości aż po Ayamonte (prowincja 
Huelva) są w rękach powstallców. Za­
grożona jest komunikacja pomiędz-y 
Madrytem a Walencją, co powstrzy­
muje dowóz ż)"",ności do stolicy z por­
tów wschodnich. 

Lot samloiloł:ów W szyku 
bojowym 

p e r p i g n a n. (PAT.) Wychodzą­
cy w Montpellier dziennik "Eclair" do­
nosi, że we wtorek rano o godz. 7,20 
sześć samolotów w szyku bojowym 
przelecialo na wysokości 1.500 m gra­
nicę hiszpańską, kierując się w stro­
nę Barcelony. W eskadrze tej było 
5 samolotów. myśliwskich i 1 samolot 
bombardujący. 

Toloza 
~ ręku w'ojsk rządowych 
H e n d a y e. (PAT.) Miasto Tolo­

z_a. położone w południowej części pro­
Wincji Quipu7-coa, które od dwóch dni 
znajdowało się w rękach powstańców, 
został? odebrane przez siły rządowe. 

Wezwani.e 
gen. Que'ipo de Liano 

p a ryż. (PAT.) Havas donosi z 
Sewilli, iż gen. Queipo de Llano oznaj­
mia przez radjo, iż wojska jego zaję­
ły miasto Sewillę i całą prowincję. -
Generał zwraca się do walczących po 
stronie rządowej z wezwaniem do zlo­
żenia broni i przejścia na stronę wojsk 
powstańczych. 

Lizbona. (PAT.) Według donie­
siell z głównej kwatery gen. Mola, Ma­
dryt jest całkowicie otoczony przez 
wojska powstal'lcze. Wszystkie połą­
czenia stolicy hiszpaIlskiej z miasta­
mi, znajdującemi się jeszcze w rękach 

. rządowych, są przerwane. 

Ayarmon.te zajęli powstańcy 
L i z b o n a. (P AT.) Pograniczne 

miasto Ayamonte zostało bez oporu 
zajęte przez wojska powstal1cze. De­
putowany .hiszpański Jezus de Miguel, 
członek frontu ludowego, przekroczył 
w,czoraj granicę portugalską w okoli­
cy Badagoz. 

Połączenie telefoniczne Portugalji 
z zagranicą, uzyskiwane dotychczas 
przez Madryt, zostało wczoraj wieczo­
rem przerwane. 

. Nowe dvm,isje 
. dyplomatów hi,szpańskich 

Rio de Janeiro. (PAT). Konsul 
.hiszpallski w Rio de Janeiro podał się 
do dymisji. 

Buenos Aires. (PAT.) Hisz­
pański attacbe v,,-ojskowy, mjr Martos, 
podał się do dymisji. -

. _ R z y m. (PAT.) Ambasador hisz­
pański Aguire de Carcer podał się do 
dymisji. 

Sytuacja p10d San Sebastjano 
B a j o n n a. (pAT.) Wczoraj w 0-

-kolicy San Sebastian nie dosźło do 
żadnego starcia. Wydaje się, iż po­
wstańcy oczekują posiłków z Pampe­
luny, by po otrzymaniu ich, przystą-

,pić do nowego ataku. Jednakże obro­
na San Sebastian w tym czasie zo­
staje również wzmocniona. Do wojsk 
rządowych przyłączyły się garnizony 
kilku okolicznych fortów, których sta­
nowisko dotychczas było niezdecydo­
.wane. 

Handaye. (PAT.) Szkody, wy­
'. rządzone podczas walk w San Seba": 

sUan, s~ bardzo poważne. W chwili 
, obecnej w mieście panuje spokój, woj­

ska opuściły San Sebastian. Oddzia­
ły regUlarne wraz z milicją ludową 
maszerują w kienmku prowincyj środ­
kowych. 

Zesłrze'lenie 
samolołów powstańczych 
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dobno sfQ.molot powstwczy, który 
przybył z Sewilli. Pilot, krewny ge­
nerała de Llaollo. i obserwator ponie­
śli śmierć. Dwa inne samoloty po­
wstańcze zostały zestrzelone przez sa­
moloty hiszpańskich linij komunika­
cyjnych w pobliżu Madrytu. Oba sa­
moloty rzekomo spłonęły, a piloci zgi­
nęli. 

Madryt. (pAT.) Rządhiszpań­
ski rzekomo zasekwestrował majątki 
i sumy, złożone w bankach finansisty 
hiszpańskiego Juan Marcha, o którym 
krążą pogłoski, iż popiera finansowo 
powstal'lców. 

Działalność konsulatów 
w Barcelonie 

B a r c e lon a. (PAT). W ostatnich 
dniach ujawniała się wzmożona dzia­
łalność konsulatów, celem ewakuacji 
cbywateli o0cych. Konsulat polski na-

na wypadek rabunku, jak i w wypad~ 
ku wznowienia walki na ulicach Bar~ 
celony, z czem opinja publiczna się 
liczy, zwłaszcza na wypadek zwycię­
stwa wojsk powstal'lczych w prowin­
cjach aragońskiej i andaluzyjskiej. 

B a r c e lon a. (PAT). W klinice 
San Andrea dla umysłowo chorych 
wykTyto szereg osób prywatnyeh i 0-
ficerów, porozmieszczanych w celach. 
i podających się za umysłowo cho­
rych. Klinikę zamieniono na szpital, 
aresztując personel. 

Zaprzeczen,ie powstańców 
Gibral tar. (PAT). Agencja Reu­

tera zaprzecza stanowczo jakoby hisz­
pal1ska łódź podwodna "C. 3" zbom­
bardmvana w dniu wczorajszym przez 
powstal'lCów, pojawiła się ponownie na 
powierzchni morza. Łodzią podwodną 
spostrzeżoną przez załogę dwóch barek 
hiszpańskich, była lIC. 6", przyczem 
zaloga tych barek miała sposobność 
zupełnie dokładnie zobaczyć jej nu­
mer. 

\"iązał kontakt z konsulatem [rancu- Uciekinierzy z Madrytu 
~kim i angielskim, celem ewentualne-

Przerwana przed kilku dniami ko­
munikacja między Gibraltarem a Al­
geceras została przy,vrócona, przytem 
nad. ruchem statków sprawują nadzór 
powstańcy. 

go po 'uieszczenia swych obywateli na L o n d y n. (PAT). Admiralicj?- 0-
statkrlch tycb pal1stw. Z kilku nielicz- trzymała depeszę z pokładu krązow­
Bemi wyjąfkami udało się konsulato- nika "Repulce" o przybyciU okrętu do 
"" i R. P. uzyskać zwrot samochodów, Marsylji z uchodźcami z Hiszpa~ji.. 
br;,clących własnością obywateli pol- Na pokładzie laążownika znajdUje 
skich, które zarekwirowano podczas się 130 Anglików, 100 Niemców, 80 
rewolucji. Konsulat, rezydencja pry- Francuzów i 35 Amerykanów. 
watna konsula i mieszkanie personelu W Madrycie pozostało jeszcze wie­
konsularnego, na życzenie generali- I lu Anglików, którzy postanowili cze­
dad, zostały oznaczone specjalnie tak kać na dalszy rozwój wypadków. 

Z ostatniej chwili 
Ludność Gibraltaru ofiarowała po­

v' stańcom dwa tysiące pacz2k tytoniU 
oraz znaczne ilości środków opatrun­
kuwych. lwyciestwa wojsk powsłaó(ly(h 

Komluna rabuj e i pali . 
Barcelona. (PAT). Trzecia ko­

lumna robotnicza, wysłana na pomoc 
Saragossie wraz z ochotniczym kon-

Garni~on w Walencji opuścił szereg'i rządowe. Zacięte wa·lki 
w Ferrol - Zestrzelenie samolotu rządowego - Krążownik 

"Liberłas" po st ranie powstańczej 
wojem sanitarnym, liczy około 10 tys. P a ryż. (Tel. wI.) Z Hendaye do-
ludzi pod dowództwem Perez Farras, noszą w.czwartek rano: 
który podczas ostatniej rewolucji bro- Radjostacja w Burgos ogłosiła ko­
nil generalidad przed wojskiem, w na- munikat, według którego przywrócony 
stępstwie czego został skazany na do- został na terenie opanowanym przez 
żywotnie więzienie, a następnie uwol- powstańców całkowicie ruch kolejowy. 
ni·:my po ogłoszeniu amnestji. Oddziały gen. Mola zdę.żają na za-

Prezydent Companys czyni heroicz- chód i wschód od Sierra Guadarama 
M wysiłki celem utrzymania w ryzach w kierunku stolicy hiszpańskiej. Od­
elementów anarchistycznych i krymi- działy karlistów po drodze rozbiłY mi­
n:llnych. Pomimo szeregu specjalnych licję j woj~ka regularne marksistów 
ZDrządzeń i utworzenia milicji, czu- pomiędzy Trun i San Sebastian. 
wającej nad porządkiem w mieście, W prowincji Almeria pomiędzy 
wypadki podpalania i rabunków w Kartageną i Malagą wojska powstall.­
domach prywatnych są coraz częstsze. cze zdołały częściowo złamać opór od­
Habunki dokonywane są zwłaszcza w działów rządowych, których ostatecz­
domach działaczy faszystowskich lub ne załamanie oczekiwane jest kaŻdej 
i;-h sympatyków. Spalono m. in. willę chwili. Stacja radjowa w Sewilli do­
b. premjera Leroux oraz dom b. alca- niosła w czwartek, w godzinach ran­
da Barcelony, W dzielnicy willowej nych, że wojska gen. Mola zdołały 0-
dokonywane są ciągłe rewizje. Krążą I statecznie uniemożliwić stolicy dostar­
pogłoski, że przy tych rewizjach odby- czanie ,,"ody do picia, itp. 
wają się doraźne egzekucje. P a ryż. (Tel. wł.) Jak donoszą. z 

~ 
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Lizbony, według nadeszłych tam wia­
domości, garnizon Walencjt przyłę.­
czył się do wojsk powstańczych i w 
telegramie do generała Franco poddał 
się pod jego rozkazy. Daleoj donoszą, 
że w środę i w nocy na czwartek to~ 
czył.y się walki bardzo zacięte w mie­
ście Ferrol, w miejscowości, położonej 
w południowo-zachodniej części Hi­
szpanji. Zabitych zostało 95 osób, a 
wielu jest ranionych. Miasto znala/ 
zło się w rękach wojsk powstall.czych. 

Według doniesiel'l stacH radjowej 
portugalskiej, zestrzelony został w śro­
dę wieczorem w górach Guada-rama 
3-motorowy samolot rządowy. Podo]}. 
no samolot -ten jest p<lchodzenia so­
wieckiego . 

Według doniesienia rządu wojsko­
wego, potwierdza się wiadomość, że 
krą.żownik "Libertas" poddał się gru­
pie wojskowej kolo miejscowości Fer­
'1'01. 
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Na terenie Hiszpanji współzawodni'czą z jednej strony Francja 'ł Ang:lja, z d,rugiej 

Niem,cy i' W'lo:chy l 

T a n g e r. (P AT.) Gen. Franco 0-
świadczył korespondentowi Reutera: 

"Sprawa już nie jest obecnie hi­
szpańska, ale międzynarodowa. Wiel­
ka Brytanja, Niemcy i Włochy powin­
ny z sympatją spoglądać na nasze za­
miary. Osobiście jestem całkowicie 
niezainteresowany. Jeżeli powstanie 
przyczyni się do zgniecenia komuni­
zmu, będę zadowolony." 

Franco dał wyraz swemu optymi­
zmowi i oświadczył, że powstańcy nie 
odczuwają. braku pieniędzy. 

"L i b e r t eH donosi z Gibraltaru, że 
władze angielskie wzmacniają linje 
fortyfikacyjne. Budowane są specjalne 
zasieki z drutu kolczastego. Straż gra· 
niczna została wzmocniona. Zarządze­
nia te zostały powzięte w obawie sku­
pienia się liczny.ch grup komunistycz­
nych na granicy Gibraltaru. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Doniesie­
nia, napływające ·te stolic zachodnich, 
stwierdzają współzawodnictwo na tere­
nie Hiszpanji z jednej strony Francji 
i Anglji, a z drugiej - Niemiec i Włoch. 

Śródziemnego. W r. 1928 uzyskały 
współuczestnictwo w administracji 
Tangeru. Pozycje te jednak Włochy 
utraciły w r. 1931, kiedy w Hiszpanji 
doszli do władzy lewicowcy. (w) 

P a ryż. (Tel. wł.). Prasa narodo­
wa, omawiając zagadkowe, postępowa­
nie gabinetu Bluma w stosunku do 
Hiszpanji, wyraża .wątpliwości, czy 
rzą,d "Frontu Ludowego" zachowuje 
rzeczywiście - jak twierdzi - ,neu­
tralność wobec wy,padków wewnętr~­
nych w Hiszpanji. Prasa stwierdza, że 
pr.zed ZZ laty p.odobny niemal prece­
deus sp·owodował stra·szną W swy.ch 
skutkach wojnę, w której :z:ginęło 10 
miljonów ludzi. 

Błum zaprzecza 
Paryż. (PAT.) Komisja spraw 

zagranicznych senatu odbYła wczoraj 
pod przewodnictwem Henri Berange'l' 
posiedzenie, w którem wzięli udział 
premjer BIuro i min. spraw zagranicz­
nych Delbos. Odpo.wiadając na zapy­
tania senatorów, premjer Ęlum i min. 
Delbos kategorycznie oświadczyli, iż 
rzą.d stanowczo zaprzecza wszelkim 
p<lgłoskom Q rzekomych dostawaeh 
dla rządu hiszpańskiego samo.lotów i 
materjału wojennego. 

stał się w ogień karabinów maszyno­
wych powstal1cóW, którzy wyparci z 
San Sebastian, ukryli się w górach. 
Szofer został ranny w nogę. 

Interwencja min. spraw zagr. 
Portugalj i w Londynie 

Paryż. (PAT). W z\viązku z nie­
.spodziewanem przybYCiem portugal­
skiego mi.nistra spraw zagraniczny'ch 
do Londynu, korespondent, ,.Echo de 
Paris" d·onosi, iż minister przyjechał ) 
specjalnie, aby wyjaśnić rzą,dowi an­
gielskiemu, że w inteTei'ach jego kra­
ju nie leży bynajmniej zwycięstwo, 
"czerwonej junty" w Hiszpanji. Mini­
.<:ter portugalski pragnie się naradzić 
z rzą.clem angielskim nad sposobami 
obrony POTtugalji przed czerwonem 
niebezpi eczeń,s twem. 

Z'm:iany W 'rządzie ,anglelsk,i!m 
L o n d y n. (PAT). Oficjalnie oznaj. 

miono o pewnych zmianach na stano­
wiskach członków rząclu. Zmiany te 
dotyczą głównie . podsekretarzy stanu. 
Ramebotham, podsekretarz stanu w 
ministerstw.ie rolnichva został miano-

Gen. Molo oświadczył przedstawi­
cielom prasy zagranicznej, że zada­
niem powstańców jest utworzenie dyk­
tatury w{)jskowej pod znakiem repu­
bliki. Prasa francuska, komentują.c te 
wynurzenia, pisze, że są. one bardzo 

p a ryż. (Tel. wł.) Z Madrytu do- bliskie rozumowaniom Hitlera i że 
noszą, że gubernatocr cywilny Walen-
cji otrzymał z Boriana wiadomość, iż wśród p<lwstańców sympatje prohitle-

1500 kg złota do Paryża 
p ary ż. (PAT.) Wczoraj popoł. 

wylądował na lotnisku Le Bourget sa­
molot hiszpański, pilotowany przez 
lotnika Contorio. Samolot ten wystar­
tował z Madrytu wezoraj rano, zabie­
rając 1500 kg złota. 

-wany ministrem emerytur, lord Ply~ 
mouth, podsekretarz stanu W minister­
stwie kolonij został podsekretarzem 
stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych na miejsce lorda Stanhope, 
niedawno mianowanego ministrem ro­
bót publicznych. Lord de La Warr, 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
oświaty został przeniesiony na stano­
wisko podsekret.arza stanu w mini­
sterstwie kolonij. Lord Eversham mia. 
nowany jest poclsekretal'zem stanu w 
ministerstwie rolnictwa. 

3000 ochotników utworzyło oddział rowskie nie U:legają wątpliwości. Zre-
. milicji i stawiło się do dyspozycji rzą- :~tą. .l(o.re~~~dent "Le Jo.urnal" dono: 
. du hiszpańskiego. :lI, ze wIdzJał lą.dowame w główn~,J 

Prasa donosi z Oviedo, iż miasto k",:aterze .gen. Fr~nc~ 20 ?,Jun.kersów • 
otoczył większy oddział pracowników I t. J. ~,~molotów. llIemlecklCh l 20 "ca­
młynarzy pod dowództwem socjali- prom, włosklch a.paratów. bombo-
stycznego. posła Gonzalez Wena. Z wych. ... _ 
zajęciem miasta należy się liczyć nie- PrzypommaJą.. ze Włochy zaWIera­
bawem. Inne doniesienia prasowe ly w r. 1926 tajny układ z Hiszpanją, 
mówią o rzekomem zestrzel·eniu sze- wedle którego otrzymały na Balearach, 
regu samolotów powstańczych przez a zwłaszcza na Minorce, bazę strate­
wojska rządowe. M. in. w "pobliżu giczną. Posiadała ona dla nich duże 
Malałi wojska rzą.dowe zestrzeliły po- znaczenie w zachodniej części morza 

Podróż francuskiego koma­
nIsty po H iapanj i 

P a ryż. (P AT.) Francuski depu­
towany komunistyczny Vaillant Cou­
turier, który od . 6 dni znajdował się 'tV 

Hiszpanji, wczoraj rano powr.óei! do 
Francji. Na drodze pomiędzy San Se­
bastian a granicą, samochqd jego 510-' 

Zmiany te nastąpią w początkach 
wr~eśnia. Nie stanowią. one żadnej 
zmIany równowagi stronnictw w łonie 
rzą.du. 



Kiszkurno - PolsJ.;a, który ostatnio zdobył 
w Bcrlinic mistrzostwa świata w strzelaniu 

do rzutków (goh:bi). 

30 l i p C a 
Wyjechała do Berlina nasza dru­

żyna olimpijska. Przeszło 150 osób. 
Znawcy wyrażają. opinję, że możemy 
liczyć na sukcesy, wią.żą.c je z nazwi­
skami Walasiewiczówny, Wajsówny, 
Vereya, Nojiego, Kucharskiego i in. 
Daj Boże! 

Warto przypommec, że po raz 
pierwszy W Berlinie rozbrzmiały fan­
fary hymnem poloSkim dzięki Zwirce 
i Wigurze. Przed czterema laty na 
Challengu Zwirko pokonał Posta i zdo­
był palmę pierwszellstwa. 

Jeżeli teraz podniosłaby się flaga 
polska na maszcie olimpijskim, byłby 
to nasz duży sukces. Pono zadatki są., 
chodzi o to, czy będzie i przysłowiowy 
łut szczęścia ... 

* Spra wozdania, na"dchodzą.ce z olim-
pjady tanecznej, brzmię. dla nas po­
myślnie. Pono dotychczasowe wysta­
wy polskie wyszły obronną. ręką.. Par­
nelI ze s\,"oim zespołem, który miał już 
'wielki sukces w Paryżu, podbił pu­
bliczność. A potem Ziuta Buczyńska. 

Przed wyjazdem Parnell produko­
",;ał się w operze. Pierwotnie zapowie­
dziano tylko dwa wieczory, ale powo­
dzenie miał tak wielkie, że urzą.dzono 
cztery i sala była przepełniona. Naj­
silniejszym czynnikiem, który podbijał 
publiczność, była żywiołowość tempe­
ramentu. Takie ,,\vesele łowickie" czy 
też transpozycja taneczna pieśni ludo­
wej "Umarł Maciek, umarł i leży na 
desce" - były w Warszawie witane 
owacyjnie. Musiały one również pod­
bijać i obcych, o ile tylko udostępnio­
no zrozumienie naszego folkloru. 

* 'Vydarzenia w Hiszpanji są. śledzo-
ne w stolicy z niesłabnącem zaintere­
sowaniem. Bardzo dobrze l'ozumiemy 
rozgry\vkę pomiędzy dwoma sy'stama­
mi, toczą.cę. się na nieszczęsnym pół­
wyspię. Brakuje nam odczucia bezpo­
średniości tych wydarzeń. \Varszawa 
jest zadaleko od Barcelony czy San Se-

. bllistian. A pogranicze hiszpańskie zna­
my tylko dzięki naszym okrętom, 
które do nich zaWijały. 

W fatalnem położeniu znajduje się 
poselstwo hiszpańskie. \V gruncie rze­
czy pozbawione jest bezpośredniego 
połączenia, ale nigdy nie znajduje się 
w takiej pozycji, jak inne placówki, 
które muszą się wypowiadać za tą. czy 
inną. stroną. 

Tego dylematu na szczęście nie po­
trzebują rozwią.zywać, chociaż pracow­
nicy pOOielstwa posiadają. inne klopoty. 
Np. obowiązuje u nich rozporządzenie, 
zabraniające posiadać więcej, niż 700 
pesetów w kasie. 'Wypada mniej wię­
cej 500 zł. Było to znośne w czasach 
normalnych. Lecz teraz? Pierwszy 
nadchodzi, a kto pensje wypłaci? .. 

Do tego przYbywa kłopot osobisty. 
Charge c1'aHaires wysIał niedawno 
swoją ma/żonkę z dwiema córeczkami 
do Hiszpanji na wLkacje. Tak się 
zdarzyło, że akurat w tym dniu, kiedy 
wybuchło powstanie, miały przekro­
czyć granicę pod San Sebastian. Ka­
mień w wodę, żadnych wieści o rodzi­
nie, która, wnioskując z doniesień ofi­
cjalnych, musiała się znaleźć w ogniu 
~alki. 

lylko jest jedno. Wszystkie donie-

~umer '177 ()'RĘ150WNIK, sooMa, ania: l słM'pn!a: JM~ _" Mronii ~ 

sienia zagraniczne o rewolucji i wal- opowieści najbardziej i najlepiej poin­
kach domowych są nieco przekoloryzo- formowanych. Ale licho nie śpi i czę­
wane. Piszący te słowa miał smutną. sto ' nawiedza tych, którzy nieraz są. 
sposobność przeżycia dwu wojen do- najmmeJ winni, a najmniej się tego 
mowych i z praktyki wie, jak wyglą.da . spodziewają.. 
rzeczywistość, a jak ją. przedstawiały , WARSZAWIANIN 

Kpt. Pełerek i Meissner minęli Poznań 
A.wjonetka "RWD 13" ,;: Wars~awll 1niala do gad,;:. 12 w pol. 

3500 km. lotu 
P o z n a ń, 30 lipca 

Dziś, w czwartek, o godł.. 11,::10 na 
lotnisk u w Ławicy zatrzymała się na 
przeciąg 20 minut - celem zaopatrze­
nia się w benzYl1C; i zabrania papierów 
- polska awjonetka RWD 13 z Aero­
klubu Warszawskiego, biorąca udział 
w olimpijskim zlocie gwiaźdZistym do 
Berlina. 

Awjonetkę pilotują kpt. Peterek 
i por. Bogdan 'Vrzeszczak. Jako pasa­
żer leci lneC. J erzv Tereszczen k.o. 

Awjonetka kpt. Petel'ka z chwilą 
wylądowania w Poznaniu miała za so­
bą 3.500 km lotu nad Polską. Z Po-

Nowe aresztowania 
. wś-r1ód b. ONR-owlcÓW 

War s z a w a. (Tel. wł.). - 'Władze 
bezpieczeństwa przeprowadziły szereg 
rewizyj i aresztO\"all wśród b. człon­
ków Obozu Narodowo Radykalnego. M. 
in. zatrzymano studentkę prawa Uni­
wersytetu 'Varszawskiego, Irenę Pie-
trzykowską. (Szopena 14). (i) 

Z.a Zydlówkę - Ni:em·ka 
Chorzów . (PAT) W dniu 27 bm. 

w g'odzinach p·opołudniowych polski 
Urząd Celny w Bytomiu zatrzymał na 
przejściu gl'anicznem 18-letnią. Hil-de­
gal\dę Dragon, która usiłowala wy- , 
wieźć z Polski do Niemiec czek na. 
większą kwotę pieniQżną.. H. Dragon 
odstawiona została do dyspozycji sę­
dziego śledczego w Chorzolvie. 

Grriinbaum znowu w Polsce 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.). \Vczora,i 

przrbr1 do \Varszawy glośny przywód­
ca żydowski b. poseł na sejm polski 
ten sam - który w Sejmie Ustawo­
dawczym krzyczał pod adresem po-

znania poleciała do Drezna i według 
regulaminu zlotowego wylą.dować ma 
dziś w Berlinie pomiędzy godz. 14 i 16. 

O godz. 12,30 na lotnisku wojsko­
wem wylądowała awjonetka lwowska, 
pilotowana przez kpt. l\Ieissnera. To­
warzvszą. mu lekarz wojskowy mjr dr. 
Miel1alik i technik p. Tyrata. Awjonet­
ka, która do Poznania przybyła z Byd­
goszczy i m.a za sobli- okolo 3 t.ys . km 
lotu, wrstartowała o godz 13,15 wprost 
do Berlina. 

Dotychczas nie wyl~dowały jeszcze 
w Poznaniu awjonetka Aeroklubu Wi­
leńskiego. (ks) 

słów narodowych: "Straciliście Wil­
no!", obecnie członek Egzekutywy A­
gencji Żydowskiej w Jerozolimie Izaak 
Grynbaum. P. Grrnbaum oqbc;dzie sze­
reg narad z przedstawicielami organi­
zacyj sjonistFznych a w niedzielę wy­
głosi odczyt o sytuacji politycznej ży­
dostwa. 

Zastrzlęfił żonę ... . 
'W a r s z a w a ('Pel. ·wł.) Na przy­

stanku kolejowym w Milanówku, w 
ubikacji kolejowej, niejaki Jan Olasek 
(wieś Budy Lubek gm. Kawki), v,ry­
strzałem z rewolweru, zastrzelił żonę 
swą, 31-letnią Marję. 

Zabójcę aresztowano. Policja pro­
wadzi śledztwo, celem ustale·nia mot y­
'wów zbrodni. 

Nlowa odznaka w WOjskU 
'v a r s z a w a. (Tel. wł.). " Tladze 

wojskowe projektują wprowadzenie 
specjalnYCh odznak na mundurach, 
odróżniających poszczególne pułki 
pomiędzy sobą.. Nowe odznaki mają 
być wprowadzone już w czasie najbliż­
szym. 

XV plywackie mistrzostwa tpo,Jakie w C·iechocj,n'ku-Cieplicy. Start do eliminacyjnych 
za~vodów przedolimpijskich na wielkim basenie J.;ą.pielowym. 

Co mówią o tem prawnicy? 

Q 

Nowy olbrzym 
L o n d y n (ATE) Prasa donosi, że 

nowy parowiec transoceani'ozny Cu­
nard Line będzie o 2 tys. tonn wię·kszy 
od parowca "Queen Mary". . . 

Koszty budowy wyniosą 5,5 mllJ. 
funtów szterlingów. Budowa potrwa. 
okołO' 15 mie,siQcy. Pal'owiec zostanie 
spuszczony na wodę na jesieni w przy­
szłym roku. 

Ulotk,i' O końcu świata 
S i e r a et z, 30. 7. - Wielką sensa­

cję a zarazem i śmiech wzbudziły roz­
rzucone po mieście ulotki o końcu 
ś,viata za 6 tygodni, wydane przez 
dziennik "Dzień dobry", oczywiście dla. 
reklamy. . 

Czy to pismo liczy na naiwność lu­
dzi i jako takich chce pozyskać dla. 
siebie? Czy to nie szaleństwo próbo­
wać ludzi brać na podobny kawał, by 
tylko ,\'Cisnąć im w ręce to pismo? 

Ale pomysł prawdziwie żydowski! 

Siew'cy komuniz'mu 
War s z a w a. ("ECHO") . W Związ­

ku Wolnomyślicieli dały się zaobser­
wować ostatnio bardzo silne tarcia. 
Grupy środowiskowe Toruń i Katowi­
ce przygotowywały już nawet rozłaI!" 
Opozycjoniści" wydawali w Torumu 

~~łasne pi no wolnom~' ślicielskie "Pio­
nier " prowadził je p. Sła'''"omir Jeske. 
Na ostatnim jednak zjeździe tarcia zo­
stały zażegnane i obecnie związek pod­
jął bardzo energiczną akcję propaga~­
dową w kraju. Do wszystkich placo­
wek organizacyjnych rozesłano po kil· 
ka kilogramów odezw, pism i bibuły 
propagandowej celem bezpłat~go roz­
dania w terenie. 

Również rozszerza i rozbudowuje 
związek prasę. W tej chwili posiadają. 
już wolnomyśliciele cztery oficJalne 
swe organy, a to "Wolnomyśliciel Pol­
ski", "Przyszłość to my", "Błyski" i 
"Pionier", nie liczą.c prasy sprzyjającej 
temu ruchowi. 

\;Vedług informacji Ag. "Echo", w 
zarządzie głównym Zw. \Volnomyśli­
cieli dyskutowana jest nawet sprawa 
powołania do życia własnego dzienni­
ka, 

Na u OO'C!ł,',U 

Zbawcy O jrCZYzny 
Na marginesie pobytu p. ptemjera 

Składkowskiego w Kaliszu, zamieściło 
"Echo Kaliskie" - aktualną migawkę, 
w której autor z rozbrajającą naiwn().. 
ścią zadaje takie pylanie: 

"Skąd ~ię wzię.lo tylu zbawców Oj­
czyzny? D1ac.zego ci ludzie uważają 
szefa rządu za takiego, co nie wie sam., 
co robi"? 

Na to pytanie redaktor "Echa" daje 
odpowiedź, że tym zbawcom ojczyzny 
chod-zi - o posadę czyli koryto. 

Na drugie - pylanie zauważa, iż "Po 
p.remjer jest istotnie pobłażliwy, tole­
rując wiele miernot i pozwalając im: 
na d.ostęp do siebie". 

I to tak piszą przyjaciele p. Sławoj. 
Składkowskiego. - Musimy im wie­
l'Zyć. 

Od siebie tylko dodajemy, iż naro­
dowcy nie udają się o posady do p. 
Składkm\'skiego, ani też nie należą do 
jego otoczenia "miernot". 

Nikt 7.e złośliwyc.h nie potrafiłby 
wym~-śleć lep'szego samobiczowania 
nad to, które wykonało na sobie i swo­
ich przyjaciołach "Echo Kaliskie". 

Podatki senatora Heimana 
" , <',,' ," • ~ " • 

, ~ .... . . . 

Ł ó d ź, 30 lipca 
\Vobec olbrzymiego zainteresowa­

nia naj;;zerszych warstw ludności 
łódzkiej sprawą podatkową. senatora 
Heimana przytaczamy poniżej dosłow­
ny tekst rozporzą.dzenia ministerstwa 
skarbu, zawartego wart. 41 statutu 
Towarzystwa Kredytowego Przemysłu 
Polskiego, zawierający dokładne okre­
ślenie przywilejów fiskaln~'ch, przy­
znanych kuponom procentowym li­
stów zastawnych tego towarzystwa: 

"Posiadacze kuponów od !fstów 
zastawnych Towarzystwa wolni są 
od wszelkich z ich tytułów opłat. 
Przypadające od tych kuponów po­
datki opłaca Towarzystwo na ra­
chunek dłużników." 
Opieraj~c się na tym przepisie, po-

siadają.cym niewątpliwie moc prawną., 
sen. IIeiman nie zgłaszał do opodat­
kowania dochodu, osiąganego z reali­
zacji kuponów od posiadanych listów 
zastawnych Towarzystwa Kredytowe­
go Przemysłu Polskiego. Obecnie wła­
dze skarbowe uznały takie postępowa­
nie za przestę.pstwo i wymierzyły sen. 
Heimanowi grzywnę w wysokości 
dziesięciokrotnej sumy podatku, jaki 
musiałby był zapłacić, gdy1:)y należy­
cie dochód z kuponów zgłaszał do 0-
podaikowania. Grzywna ta wynosi 
420.000 złotych. Sen. Heiman zaskar­
żył orzeczenie władzy skarbowej do 
sądu okręgowego w Łodzi. Rozprawa. 
odbędzie się we wrześniu. 

Opinje prawników, specjalistów w 
spra wach skarbowrch ' i hipotecznych, 

są naogól zgodne co do tego, że stano­
wisko sen. Heimana nie jest słuszne. 
Jeden z łódzkich prawników, uchodzą­
cy za' znawcę tego rodzaju spraw, wy­
raził następującą opinję: 

"Uzupełnieniem powyższego prze­
pisu, zawartego w statucie Towarzy­
stwa Kredytowego Polskiego Przemy­
słu, jest pouczenie, wydrukowane na 
listach zastawnych. Brzmi ono, jak 
następuje: 

"Wszelkie, obowiązujące obec­
nie i mogące być ustanowione 
przez Rzeczpospolitą Polską podat­
ki i opłaty o d k u p o n ó w do ni­
niejszego Listu Zastawnego, ponosi 
Towarzystwo Kredytowe Przemysłu 
Polskiego." 
To pouczenie wyjaśnia wszystko i 



jest tak jasne, ~e absolutnie ~adnych 
nieporozumień być nie może. 

Towarzystwo może opłacać- wszel­
kie opłaty i podatki, nałożone n a 
k u p o n y, gdyż takie opłaty mogą 
być ustanawiane tylko w kwotach ry­
czałtowych, przypadających od jedne­
go kuponu. Naprzykład mogłaby być 

• ustanowiona opłata lub podatek, wy­
noszący 50 groszy od każdego kupo­
nu. Taką opłaię musiałoby zapłacić 
Towarzystwo, gdyż t)-lko Towarzystwo 
wie, ile listów zastawnych jest w o­
biegu, a więc, ile kuponów przypada 
do zapłaty każdego roku, względnie 
każdego półrocza. Zresztą ściągnięcie 
takiej opłaty od poszczególnych wła­
ścicieli listów zastawnych byłoby nIe­
możliwe, gdyż nikt ich nie zna, ponIe­
waż list zastawny jest papierem gieł­
dowym, wędrującym z rąk do rąk. 
Możnaby coprawda taką opłatę ścią­
gać przy inkasowaniu kuponów, ale 
to byłaby także trudna sprawa, gdyż 
żadna instytucja finansowa nie chcia­
łaby się pOdjąć wypłaty kuponów, 
gdyby łączył się z tem obowiązek po­
bierania jakichś opIat na rzecz skarbu 
państwa. 'VszeJkie kupony byłyb~' 
wtedy płatne tylko w kasie Towarzy­
stwa, a to byłoby bardzo uciążliwe dla 
posiadaczy listów zastawnych, miesz­
kają,cych na prowincji, lub nawet za­
granicą· 

Natomiast Towarzystwo nie może 
w żadnym wypadku oplącać pOdatku 
dochOdowego za właścicieli listów za­
stawnych, bo przecież nie zna tych 
właścicieli i nie może w żaden sposób 
wiedzieć, ile który z nich posiada li­
stów zastawnych i ile corocznie inka­
suje kuponów. 
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Gdyby więc stanowisko sen. Hei­
mana miało być słuszne, musiałby 
istnieć przepis tej treści: 

"Doehód z kuponów od listów 
zastawnych Towarzystwa Kredyto­
wego Przemysłu Polskiego nie pod­
lega żadnemu opodatkowaniu." 

Gdyby taki przepis istniał, mógłby 
p. Heiman nie zgłaszać sum, zainka­
sowanych za kupony od swoich listów 
zastawnych, do opodatkowania. Ale 
takiego przepisu niema i wogóle być 
nie może. IstnieJe bowiem zasada na­
czelna, Że wszelki dochód obywatela 
podlega opodatkowaniu pedatkiem 
dochOdowym, czy to będzie dochód z 
pracy ręcznej, lub umysłowej, czy z 
emerytury, czy z renty, czy z darowiz­
ny, czy z procentów od kapitałów, czy 
z doChodów z posiadanego przedsię­
biorstwa przemysłowego, lub handlo­
wego. 

Gdyby listy zastawne Towarzystwa 
Kredytowego Przemysłu Polskiego 
miały ten przywilej, że nie opłacałoby 
się podatku dochodowego od procen­
tów, które przynoszą, to każdy obywa­
tel, chcąc uwolnić się od podatku do­
chOdowego, lokowałby swoje oszczęd­
ności w tych listach. Istniały już pa­
piery, wyposażone w ten przywilej, 
ale to były papiery imienne, i tylko 
ten ich posiadacz mógł korzystać z 
wolności podatkowej, którego nazwi­
sIw figurowa~o na takim 'papierze. 

Krótko m6wiąc: przepis, zawarty w 
statucie Tow. Kred. Przem. Polskiego, 
mówi tylko o opłatach lub pOdatkach 
od kuponów, ale nie wspomina 
nic o podatku od dochodu posiadacza 
listów zastawnych. Senator Heiman 

nie został ukarany za to, te nie zapła­
cił podatku od kuponów, gdyż w chwi­
li Obecnej nie mamy w Polsce ~adnego 
podatku ani żadnej opIaty, obciążają­
cej kupony, lecz sporzę.dzono mu pro­
tokół karny za to, że procentów, jakle 
inkasował na podstawie kuponów, 
wolnych od wszelkich podatków i o­
płat, nie uwzględniał przy obliczaniu 
swego ogólnego dochodu i nie wyka­
zał ich w deklaracji podatkowej. 

Sen. Heiman twierdzi wprawdzie, 
żę tych procentów nie ukrywał, gdyż 
wpisywał je sumiennie do swoich 
ksiąg. To niema jednak żadnego zna­
czenia. W absolutnym porządku był­
by, gdyby przynajmniej wzmiankował 
o nich w deklaracji podatkowej, nad­
mieniając przytem, że, jego zdaniem, 
nie podlegają one wliczeniu do ogól­
nej sumy dochodu. Tak czynili ongiś 
właściciele imiennych akcyj Banku 
Polskiego. Zeznawali oni dochód w 
następuj ący sposób: 

"J)ocl1ód mój za rok ubiegły ze 
wszystkich źródeł dochodowych wy­
niósł np. 20.000 złotych, a oprócz tego 
miałem np. 2.000 złotych dochodu od 
kuponów akcyj Banku Polskiego, któ­
ra to suma jednak opOdatkowaniu nie 
podlega na podstawie takiego a ta­
kiego rozporząd;r:enia." 

Gdyby p. Heiman był składał takie 
zeznania podatko'we, a władza skarbo­
wa uznała je za będące w porządku, 
nie mogłaby teraz karać go grzywną· 
Ale p. Beiman o dochodzie z kuponów 
w swoich zeznaniach podatkowych 
wogóle ani słowem nie wspominal, 
stą,d podniesiono zarzut, że dor.hód ten 
ukrywał i stąd grzywna." 

Z przechadlJek "Orędowni-ka" po miastach polskich 

Zy zi nad Wisłoką 
Zatrwa'iająca statystyka z Dębi1cy - Złe przykładY - Po:llacy cierpią głód, a żydzii 

porastają w sadło - Do ataku! 
D ę b i c a, w lipcu. 

Ważna stacja w~złowa, między 
Tarnowem a Rzeszowem położona, Dę­
bica liczy około 11 tYSięcy mieszkań­
ców, a wtem 3 tysiQ,ce Żydów, czyli 
około 30 procent. 

Ale udział tej mniejszości w życiu 
gospodarczem miasta jest przytłacza~ 
jący i wpływy jej na wszystkie dzie­
dziny życia społecznego nieproporcj0-
nalnie duże. Większe ona sQ" niżby to 
wypadało z rzeczywistej siły "wyzna­
nia handlowego". 

Podam trochę liczb statystycznych, 
a zacznę od "śmietanki". Na 3 sędziów 
1 Żyd, na 6 lekarzy 2, na 3 dentystów 
też 2, na 10 adwokatów 7. A mimo to 
Polak, dr. Sado, procent (70) narodu 
wybranego w palestrze uważa za mały 
i dlatego przyjął do swej kancelarji 
dependenta Żyda, p. Tewela. 

Przemysł reprezentują: tartak hr. 
Raczyńskiego, Państwowa Przetwór­
nia Mięsna, 3 młyny, a w tern 1 ży­
dowski, cegielnia polska i 3 żydowskie 
fabryki wody sodowej. Co do młynów, 
to jeden polski dysze, drugi prawie nie 
dysze, ale zato trzeci żydowski w ciQ.­
głym ruchu, a czwarty poza Dębicą w 
Rzemieniu, doskonałe robi interesa. 
Właścicielem jego Polak, szlachcic, 
ziemianin, p. Szaszkiewicz, a dzier­
żawcą , - Żyd. Aby zaś machabejskim 
młynom nie brakło zboża, o to troskli­
wie dbają znowu okoliczni ziemianie, 
a nawet SS. Miłosierdzia z Dębicy. Mi­
łosierdzie dziwnie ul o kO"''ane. 

Rzemiosło w niektórych działach 
silnie zażydzone. Nie znajdziesz w Dę­
bicy zeg!trmistrza Polaka (5 Żydów), 
ani szklarza (5 Żydów), ani czapnika 
(6 Żydów), w blacharstwie na 7 Żydów 
6, na 5 kuśnierzy 3 Żydów, na 8 pieka­
rzy 5 Żydów, na 18 rzeźników 9 Ży­
dów. O ile chodzi o mięso wołowe lub 
cielęcinę, to ludność chrześcUańska 
niemal w c·a!ości skazana na konsum­
cję - z uboju rytualnego. W innych 
rzemiosłach stan posiadania polsl~i, 
silniejszy. To dziwne. że nawet w ślu­
sarstwie mniejszość jest reprezento­
wana; na 6 pracowni 2 żydowskie. Z 
tych dwu, jeden Żyd ślusarz skupuje 
od Dyrekcji Kolejowej stare żelazo i 
akurat on właśnie otrzymuje roboty 
od P. K. P. (zamówienie wykonane na 
':Viosnę b. r.). . 

W handlu Zydzi najsilniejsi. Jest 
jedna hurtownia polska materjałów 
budowlanych i nawozów sztucznych, 
Spółdzielnia Holniczo-Handlowa "Zni­
"'0". Istnieje od r. 1914, posiada wła­
sny gmach w centrum mia.sta i wy.ka.-

zuje obrót roczny około 500 ~sięcy zł. 
Ale w dziale kolonjalnym - niestety 
- tak ona jak i składnica posługują 
się częściowo pośrednictwem żydow­
skiem. Zasobne finansowo są nato-

miast hurtownie mniejszości. Jest 
ich 4. 

Zupełnym monopolem narodu wy­
branego są, towary bławatne (30 skle­
pów), drzewo budowlane (7 składów), 

70. 77 zł na samolot "Chrobry" 
Do d~iśJ 30 b. maJ złożono na samolot "Chrctbry" 70577 zł -

Szczegółowe sprawozdanie z tego dnia podamy później 
Kolo StronnieLwa Narodowego, 

Jasionna przy Wronkach 
Ku llczczeniu pamięci ś. p. Tere-

sy Kowalskiej 
Liburski 
N. N. 
Wśród kc1egów nT. BaterJi 7 d. 11.. 

pl. z rocznika 1913 odchodzące­
go do rel'.erwy zebrali Tadeusz 
Górny i I"nacy Majda na samo­
lot "Chrobry", doceniając war-

tość dozbrojeniowa, armji pol-
3,50 skiej w każdej dziedzinie broni 

Zobrane w agenturze naszych wy-
5,- dawnictw u p. Niedzielskiego w 
5,7" Czarnkowie: Maniszewski 1,-, 
2,~ Wachowiak 0,50, Wieruchow­

ski 1.-, Surma 1,-, Józef No­
wak 0,50, Wł. Ziętkowski 2,-, 
Antoni Lpsiński 2,-, Cichoń~ki 
0,50, Draeger 0,50, Marjan Wło­
darczak 1,-, razem 

17,-

10,-

W walce z komunizmem 
wyjdziemy zwycięsko! 

Imponujące ~ebran~e StroH'nicfrwa Ncwodowego w Q:iarowie 
• 

W i e l u ń, 30. 7. - \V ostatnich t y- na wielkim wiecu, urządzonym przez 
godniach Stronnictwo Narodowe w Str. Nar. w Ożarowie, pod hasłem 
Wieluniu zorganizowało w powieCie ,,:precz z komuną", uchwalają,: Wobec 
wieluilskim szereg zebrań pod hasłem wzmożonej akcji komunizmu w Pol­
"precz z komuną", na których grom a- sce, czego dowody mamy w wypad­
dzily się liczne rzesze ludu wiejskiego. kach krakowskich, we Lwowie, Czę-

Między innemi taki wiec odbył się .sto chowie i szeregu innych miejsco­
w dniu 26 lipca we wsi Ożarów. Pomi- wościach, gdzie przewód sądowy 
mo ulewnego deszczu na zebranie stwierdził, że całą akcją kierowali ko­
przybyla cała ludność Ożarowa oraz z muniści i to przeważnie Zydzi. 
okolicznych wsi. Zebranie zagaił kie- Postanawiamy, my chłopi z kresów 
rownik miejscowego koła Str. Nar., p. zachodnich Polski, stać twardo na 
Stefan Majtyka, udzielając głosu:p. straży idei narodowej i wszelkie za­
Mieczysławowi Jędrzejakowi z Często- kusy ze strony kamunizmu na całość 
chowy, który w treścowych słowach Polski, występujące5'O pod nowym 

, przedstawił zbrodniczą działalność ży- szyldem tak zwanego "frontu ludowe­
do-komuny w ' Polsce, która swą agi- go", odeprzemy. 
tacją prowadzi chlopa do zguby. · Na- Ślubujemy stać twardo pod sztan­
stępnię p. Jędrzejak przedstawił zebra- darem narodowym, który, posiadając 
nym wypadki w Hiszpanji, zaznacza- wielką i żywą. ideę, zwycięstwo w Pol­
jąc, że w Polsce w walce z komuną.sce odnieść musi. Tak nam dopomóż 
musi odnieść i odniesie zwycięstwo Bóg". 
Obóz Narodowy. Przemówienie p. Ję- Rezolucję przyjęto huraganowemi 
drzejąka zostało nagrodzone burzą. 0- oklaskami. Na zakończenie odśpiewa­
klasl~ów. no "Hy.mn :Młodych" 1 "Rotę". Po 

Jako drugi przemawiał p. Rabiega, skoilczonem zebraniu wznoszono 0-
kierownik placówki Str. Nar. w Ka- krzyki na cześć Wielkiej Polski Naro­
dłubie, poczem uchwalono następują- ł dowcJ, Armii Narodowej i wodza Na­
cI! rezolucję: nZebrani w dniu 26 lipca rodu Polskiego, Romana Dmowskiego. 

CUKIEAEK 
OWOCOWY 

SPORT-KOLA 
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handel futrami (3), meble (1), składy 
skór (5), ubrania gotowe (6), Skup dro­
biu (2), stragany rybne (2), obuwie go­
towe (11). W tych działach i jakoś,ć i 
cenę dyktują Żydzi. W innych bran­
żach względnie lepiej, ale wystarcza-
jąco źle. .. 

Realności, zwłaszcza w centrum; 
w ręku żydowskim. W rynku i naj­
bliższej okolicy naliczyłem zaledwie 
10 kamienic polskich. 

Monopol spirytusowy w rękach Zy­
da (centrala w Tarnowie), hurtownia: 
tytoniowa również. Wydzierżawiła ją. 
lekowi wdowa po profesorze gimna­
zjalnym, p. Gawrysiowa. G6etza oko­
cimskiego reprezentuje "nasz", p. Ma­
hler, a księcia Sanguszkę (piwo tar­
nowskie) p. Stieglitz, tej samej wiary .. 
Z szlachtą polską, polski Żyd ... 

Biedna ta Dębica razem z całą 
środkową Galicją. Kapitalizm żydow­
ski kosztem ludu polskiego się tuczy, 
porasta w sadło, a nasi panowie z 
przyzwyczaj enia dalej tkwią w B. B. 
W. Z. (Bezpartyjny Blok Współpracy 
7. Zydami). "Wrogowie" krwiopijców, 
uczniowie Marksa, wsadzają robotnika 
na żydowski okręt "Frontu Ludowego" 
i sterują w kierunku Moskwy, a lu .. 
dowcy tej gorszej sorty tumanili i tu­
manią chłopa, karmiąc go klasowym 
obrokiem. Więc ciężki tu jest teren. 

N a szczęście zaczął się już zwrot ku 
idei narodowej. Promieniuje ruch z 
Pilzna, gdzie działa niezmordowany 
sekretarz zarzą.du powiatowego Stron­
nictwa Narodowego, p. Szczeklik. Po­
wstało 12 placówek w pOWiecie rop-­
czyckim: najsilniejsza w Pilznie, naj­
młodsza w Dębicy. Począ.tek zrobiony .. 
Dalej Młodzi do ataku na żydo - komu­
nę, śmiało do walki o Polskę Naro-
do\yą! T. K. 

Gi1ełdy zbożowe 
Poznań 

p c z n II ń 30. 7. 1931'1 1". 
War a n li: I: Handel hortowy parytet Pozna1l, 
l.daolli wagonowo. dostawa hieZąca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) tyto 700 gil., 2) psten.!ca 
753 gil .• 3) owie.s 420 gil. 

Oeny orjentacyjne: 
~yto. nowe. zdrowe. suche •• 1250- 12,75 

Usposobienie spokojne. 
Pszenica (Usposob. 8Doko.jne • • 1875- 19.00 
Jęc :al"ień jary nowy. . • • • • 14,75- 15,50 

Usposob :enie spokojne. 
Mąk II 
żytllia wyciąg. 0·30% w!' w.. • • 
łytnia gat. I 0-50% wt. w .• 
żytnia gat. I 0·65% w!. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% wl. w ••• 
żytnia poś!, pono 65% wł. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I WYC. 1-20% wf. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wł. w.. • 
pszenna ga,t. IB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. 10 0·00% wł. w.. • 
pszenna gat. ID 0-65% wI. w.. • 
pszenna gat. IIA 20·55% wl. w •• 
psrenna gat. IIB 20-65% wl. w .• 
pszenna gat. IID 45-65<k wl. w •• 
pszenna gat. IIF 55·65% wl. w •• 
ps'zenna gat. IIG 60-65% w!' w .• 
ps:z;enna gat. lIlA 60-70% wl. w. 
pszenna gat. IIIB 70·75% wl. W. 

Usposobienie spokojne. 
Otręb. żytnie stand. • • • • . , 
Otr~by pszenne grube stand. • • 
Otręby pszenne l redni' stand .•• 
Otreby jeczmienne • • • • • • 
Rzepak zimowy ••••••• 
ł.ubin niebieski • • • • • • • 
Lubill. t61ty • • • • I • • • • 

Inkarnatka ••••••••• 
Makuch lniany w taflach ••• 
Makuch rzepak. w taflach ••• 
Sloma pszenna luzem . • • • • 

,. pszenna prasowana • • • 
żytnia luzem ••••• 

.. tytnia prasowan.; , • • • 
oC owsiana luzem • • • • • 
.. owsiana praoowa;n8 • • • 
.. jęczmi.tmna luwrc • • • • 
.. jp.t-ozmienna pr850wa.na • • 

Siano zwykle luzem . • • • • 
zwykle prasvwa •. e. • • • 
nadnoteckie h .. zum i • • • 

.. nadnoteCkie prasowane. • 
Og6lne usposobienie spokojne. 

21.50- 21.75 
21.00- 21,25 
2Q.00- 20.50 
14,75- 15,75 
13,25- 14,25 

81,50- 33.25 
30.75- 31.25 
29,75- 30,25 
2\1.25- 29.75 
28.25- 28.75 
27.5()- 28.00 
27.0(}- 27,50 
24,50- 25.00 
20.25- 2Q,75 
lS,75- 19.25 
16.75- 17.25 
14,75- 15.25 

9.00- 11.50 
9.0(}- , 9.50 
8.0(}- 8.75 
\)50- 10,78 

29.50- 30.50 
12.75- 13,25 
15,75- 16.25 
25.00- 30,00 
15.25~ lu.nO 
12.75- 13.00 

1.4(}- 1.65 
1,90- 2.15 
1.50- 1,75 
2.25- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2,50 
1.40- 1.65 
1.9(}- 2.15 
4.25- 4,71S 
4.75- 5.25 
5.25- 5.75 
6,25- 6.75 

Og61ny obr6t 2856,8 tonu, w tem żyta 1278 
tonn, ps~enicy .;04,5 tonn. je=ienia 305 tonn. 
owies 45 tonn. 

Czytajcie i abonujcie 
_ . "Jlustrację Polsk~" 



,. ~"~DOWNIK, so1)o{a, dnia f sierpnia 11ł36 -- Numer 177 

rasoJ przv ... po!odzie 
M'iejskiej stacji' Meteororo'gi1cznej w Łodzi 

Ł ó d ź, w lipcu. 
Jaka będzie P.ogoda? Takie pytanie 

często zadają sobie Czytelnicy, szuka­
jąc w dzienniku rulJ.ryki z komunika­
tem stacji meteorol.ogicznej. Pytanie 
to dla mieszczuchów, których bezpo­
średnio nie .obchodzą związane ze sta­
nem pog.ody urodzaje, jest ważne 
szczególnie w porze letniej, gdy chodzi 
o najróżnorodniejszego rodzaju wy­
cieczki i weekendy. 

Po całQtygodniowej charówce w fa­
brykach czy biurach, PQ smarzeniu się 
na asfaltowych chodnikach pod pro­
mieniami lipc.owegQ słońca, po dużych 
pQrcjach kurzu, który bezceremonjal­
nie sadowi się w płucach. dobrze jest 
chQĆ jeden dzień - niedzielę spędzić 

_gdzieś zdaJa od murów, kominów, w 
lesie, i co jest w lecie szczytem ma­
rzeń każdego m' eszczucha - nad wo­
dą· 

Jeśli si" już od czwartku wyłącznie 
myśli o wycieczce, jeśli się już uma­
wia z przyjaciółmi, jeŚli się już zro­
biło plan, gdzie, kiedy i jak - to ko­
nieczne jest upewnić się jeszcze, czy 
PQgQda nie SZYkuje nam na niedzielę 
jakiegoś paskudnego psikusa. Nie daj 
Boże deszcz, bo wszystko weimie w łeb. 
'Więc też rubryka z komunikaterp.: 
"jaka będzie jutro p.qgoda" studjQwa­
na jest przed tem ze zdwojQną gQrli­
wością. 

Oczywiście, nie brak też jest w mie­
ście ludzi, którzy z wielu innych je­
szcze pOWOdów interesuję, się komuni­
katami miejskiej stacji meteorolQgicz­
nej. Ale napewnQ niewielu Czytelni­
ków wie, jak PQwstają .owe kQmuni­
katy. Udajemy się do miejskiej stacji 
meteorolQgicznej, mieszczącej Się w 
parku Sienkiewicza w Łodzi, w celu 
zrobienia pobieżnego choć reportażu. 
Przyjęci gQścinnie ~zez kierownika 
stacji, p. PQtęgę i szczegółoOwo infor­
mowani, zwiedzamy wszystkie objek­
ty i urzą.dzenia stacji. 

Na pierwszy ogień idą termometry. 
Na pOdwórzu stacji, na słupie wyso­
kości ok.oło 2 metrów, znajduje się 
dość duża drewniana szafka onawpół 
otwartych ściankach, w której znajdu­
ję, się termometry. Ogółem w szafce 
znajdują się cztery termometry. Dwa 
z nich umieszcz.one pionowo, jeden z 
nich, to tak zwany termometr suchy 
(zwykły) i drugi termometr zwilgoco­
ny, działający pod wpływem parującej 
WQdy. . Zrównoważenie wyników na 
dwóch termometrach Ulstala tempera­
turę danej chwili. Następne dwa ter­
mometry, umieszczone poziomo, usta­
laJą.: jeden najwyższą., drugi najniższą 
temperaturę dnia. Poza tem w szafce 
znajduję, się dwa tak zw. hygTQmetry. 
t. j. przyrządy, ustalaję,ce stopień wil­
gotności powietrz·a w procentach. 

Temperaturę notuje się trzy razy 
dziennie: Q godz. 7 rano, l-ej w połu.­
dnie i 9 wieczorem. Przy szafce z ter­
mometrami na niskim drewnianyni 
słupku znajduje się puszka blaszana 
z .otworem u góry t. zw. deszczQmierz 
- przyrząd służę,cy do mierzenia. opa­
dów. Tyle co do mierzenia temperatu­
ry i opadów. 

Do ustalania kierunku wiatrów i 
jego szybkości w metrach na sekundę 

- służy umieszczony wysoko na da­
chu stacji przyrzę,d, t. zw. wiatro­
mierz. 

Najbardziej precyzyjuym i warto­
ściowym instrumentem łódzkiej sta.cji 
meteorologicznej jest znajdujący się w 
gabineCie kierownika, p. Potęgi - ba­
rometr rtęciowy, ustalający ciśnienie 
barQmetryczne z dokładnością do 0,1 
milimetra. DQ sprawdzania działania 
barometru rtęciowego i do notowania 
całego przebiegu wahań barometrycz­
nych w cię,gu dnia, służy, t. zw. baro­
graf, ~ przyrząd, robiący na kartonie 
wykres wahall barometrycznych. 

Zebrane dane ze wszystkich tych 
przyrządów stanQwię, pierwszą. część 
kQmunikatów stacji meteorologicznej. 
Ażeby w przybliżeniu określić, jaka 
będzie pogoda na dzień następny (we­
dług oświadczenia kier. stacji, p. P; 
tęgi, przepowiednie te sprawdzają. się 
w 70 proc.) - potrzebne sę, jeszcze 

mapy z wykresami niźu i wyżu baro­
metrycznego w poszczególnych czę­
ściach świata, przysyłane codziennie 
z Warszawy. Granice wyżu i niżu ba­
rometrycznego są bardzo płynne, to 
też przepowiednie p<lgody na dzień na­
stępny możemy dopierQ otrzymać po 
p<lrównaniu danych z przyrządów, 
znaJdujących się na stacji, z wahania­
mi niżowemi i wyżywemi na mapie 
meteorolQgicznej. Sprawdzanie się 
tych przepowiedni ty-Iko w 70 proc. 
jest uzasadnione te m, że wszystkie 
przyrzę,dy i instrumenty umieszczQne 
sę, za n i·skQ, podczas gdy prę.dy atmo­
sferyczne można naj dokładniej zbadać 
jedynie w wyższych warstwach powie­
trza. 

Tyle mniej więcej o łódzkIej stacji 
meteorologicznej w parku Sienkiewi­
cza. Swoję, drogą, czytając komunikat, 
że jutrQ bę.:1zie piękna pogoda, nje za­
szkodzi czasem zabrać ze soną. p;arasQl. 

W dniach 22-24 lipca b. r. odbyły się w stal'oży,tnym klasztorze na Karcz6wce p·od 
Kielcami re,kole1l:cje zamknięte dla organistów diec. kieleckiej. Na zdjędu uczest­
nicy re,kolekcyj, z ks . . prał. A. SObczYllskim dyrektorem D. l. A. K., przed wejściem 

- do kla.,ztoru na Kal'cz6wce. (bb-) 

Plon burzy w Piółrkowskiem 
P io t r k ó w, 30. 7. - Po niesły- ża, która doszczętnie spłonęła. We wsi 

chanie upalnym dniu wtorkowym, Byki, spłonęła .od pioruna stodoła ze 
pOdczas któregQ term<>metr dochodził zbożem. W 'VolOOrzu pioruny wznieci­
do 40 stopni C. w cieniu, rozszalała w Iy pożar, którego pastwę, padło kilka­
nQcy nad Piotrkowem i okolicę, gwał- naście stodół z nowemi zbi<lrami. 0-
towna burza, podczas której licznie u- prócz tego zauważono pożary w Mi­
derzające pioruny wznieciły wielką chałówicach i Szydłowie. 
liczbę pożarów, powodują.c olbrzymie straż pożarna piotrkQwska, pomi-
straty. mo ulewnego deszczu, podę,żyła do By-

Do chwili obecnej mamy relacje {) I ków i Szydłowa, ale odległość nie po~ 
następują.cych pożarach: zwoliła na urat<lwanie zapalonych 

W majątku Belzatka piorun ude- objektów. 
rzył w wielkę. stertę tegQrQcznego zoo-

Olbrzymi pożar w Radomiu 
Wybuchł on -w ~ydo.'WBkiei fabryce fornier6w 

R a d o m, 30. 7. - Z niewyjaśnio­
nych dotąd przyczyn około godziny 10 
min. 30 przed południem wybuchł po­
żar w żydowskiej fabryce fornierów, 
należącej do 1. M. Leslau. W parę mi­
nut ogień ogarnę,ł cały dwupiętrowy 
budynek, nagromadzony drzewem. 
Mimo natychmiastowej usilnej pomo­
cy straży ogniowej, kt6ra w parę mi-

nut po wybuchu pożaru była .luz na 
miejscu, ogień zdołano umiejscowić 
dopiero około godziny 13. Ogień stra­
wił całkowicie cały bUdynek, tak, że 
pozostały jedynie ściany. 

Nadmienić należy, że we fabryce 
tej stosunkowo niedawno również wy­
buchł pożar, wcześnie zresztę, uga­
szony. 

29 gospodarstw w płomieniach 
_ KUitastrofa1Jn.e skutki pO:UJ'rU pod Zam,ościem 

Z a m .ość. (Tel. wł.) Ostatnio wie­
czorem we wsi Łabunie, o 10 km od 
Zamościa, wybuchł niespodziewanie 
pożar w mieszkaniu Szymona Pliszki. 

Wiał silny wiatr, który przerzucił 
ogień na inne budynki. Dachy, wysu­
szone od długiCh upałów, paliły się, 
jak zapałki. Spłonęło 29 gospodarstw, 
posterunek policji i urząd pocztowy. 

P()dczas pożaru ciężko ZQstał po­
parzony niejaki Antoni Dziekan. Liej­
szych poparzeń doznało 20 osób. Jed­
na z mieszkanek Łabuń, AmeIja Tra· 
czykowa, zmarła podczas pożaru na­
gle na anewryzm serca. 

Straż ogni<lwa dokonywała niezwy­
klych wysiłków, dziQki którym udalo 

się wreszcie pożar zlokalizować. Na 
miejsce zjechali przedstawiciele władz. 

Wczoraj został zorganizowany ko­
mitet pomocy pogorzelcQm. Wiele ro­
dzin pozostało bez dachu nad głową. 

BnJfkarze groŻą straj1k1em 
K a l i s Zj 30. 7. - Dnia 31 b. m. o 

godł;o 12 w inspektoracie pracy odbę­
dzie się konferElncja zarządu miasta z 
delegaCją. brukarzy, celem podpisania 
dobrowQlnej umowy w sprawie płac 
za wykonywanę, p.racę. 

Brukarze stawiaję, warunki płacy 
w kwocie 7 zł. dniówki bez wyznacza-

! 

nia im ilości wyrobienia metr6w bru .. 
ku, podczas gdy zarząd miasta. wa­
runek ten odrzuca. Na konferencji z 
ramienia miasta występować będzie 
wiceptrezydent, M. Siwik i inz. Kausy. 

W razie nie dojścia dQ PQrozumie ... 
nia z zarzę,dem miasta, brukarze kali­
scy proklamować zamierzają strajk. 

Ach te nosy! 
J8,k to już przed kilku dniami za .. 

powiedzieliśmy, zabawa nasza. z nosa. .. 
mi dobiega wreszcie do końca. Do re· 
dakcji wpłynęłO mnóstwo listów i 
WierszykóW, świadczą.cych o wielkiem 
zainteresowaniu Czytelników . wesoł, 
zabawą. 

Będzie teraz dużo kłopotu z pose­
gregowaniem i wyborem odpowied~ 
nich utworów do drukU. Zgórt jlli: 
można powied~ieć, że wielka licz~a 
wierszyków - niestety - odpadme 
jako. że nie odpowiada.ją zupełnie wa.­
runkom zabawy. 
Poniżej drukujemy dość dobry wiar­

szy}i:, nadesIany przez Czytelnika. z Po-
znania: • 

P. S. 

Garbaty n<lS, .grurba,ty nos = 
Nieszczęście to, ·czy :do,? 
Gdz-i81kolwiek się 'P'O!każe :?;yd 
Po nosie ·po\Z.D.asz go. 

Garbaty nos, ga,rbaty nos = 
Lubi się wszęd'zie ,pchać 
I węszyć tu i Wę8ZYĆ tam 
I nam na nerwach grać. 

Garbaty nos. grurbaty DDS ~ 
Swój uro'k w Polsce ma 
Bez niego w Polsce ani rusz, 
On się na "wszy-.stkiem" z.na. 

G al'b wt y nos, garbaty nos ~ 
To sy,:m..Dol "Polski B" 
Że oni w Polsce dzierta, prym 
Dlatego ... jest tak źle!! 

Jad. - Lódi. - Zarówno wierszyk 
szanownej małżonki, jak i Pański 
nie odpo\viadaję, warunkom naszej 
zabawy, co zresztę, sam Pan przewi­
dział w swoim miłym liście. Obydwa 
niewątpliwie nienajgorsze pod wzglę­
dem formy, nie wykazuję, jednak dow­
cipu. Nie pomoże tu nawet chęć ofia­
rowania honorarjum za wiersze na. 
rzecz samolotu "Chrobry". 

Jan Jannsz Korab K. - Piotrków 
Trybunalski. - Panie Janie lanusi:u 
Korabie, nadesłał Pan takie mnóstwo 
swych utworów, że formalnie miejsca 
w biurku nie znajduję, aby je pomie .. 
ścić, a cóż dopiero mówić o drukowa.­
niut 

Mało tego_ W każdym ze swoich li­
stów prosi Pan "o podstawienie melo­
dji pod (Pańskie) pi6ro i nagranie na 
płyty gramofonowe". 

Już raz Pan\l obszernie tłumaczy~ 
łem, że tego nie da się zrobić, bo ja nie 
jestem muzykantem ani kompozyto­
rem i z zasady nikomu nie podsta­
wiam nawet ... nogi. Tem bardziej 
nie podkładam melodji. Gdyby zaś ja­
ki niepoczytalny kompozytor zgodził 
się skomponować muzykę, to prędzej­
by obydwu przywalono płytą g l' o b 0-
w ą, a. nie nagranoby na płyty gr a­
m ofonow e. 

Ażeby Pana. przekonać o wartości 
Pańskich utworów, przytoczę urywek 
pierwszy z brzegu. Niech Pan posłu­
cha i niech Pan sobie zanuci "odpo­
wiednią" melodję: 

.,Zdeptałaś mego serca miłość złotą 
Moje biedne serce skrwawiłaś to ser-

ca tęsknot" 
lut na ziemi tu udrękę, piekła 
Każde tego serca bicie." 

Sam Pan powiedz, o co tU chodzI. 
I gdzie tu jest poezja i gdzie ma być 
muzyka? Rozumiem, że- ta "owa szel­
ma." - jak Pan pisze: "zdeptała mego 
serca miłość złotą.", że to Pańskie 
"biedne serce skrwawiła;to serca tę­
sknotą". 

Otóż, Jeśli rzeczywiście jest tak źle. 
to przepędź Pan tę niewierną na czte­
ry Wiatry, ażeby nie mieć ".iuż na. zie­
mi tu udręką piekła", bo inaczej do­
staniemy się tam obaj (przekonany je­
stem, że mnie chce Pan wcię,gnę,ć 
swemi utworami ... ), a ona będzie 
tymczasem innych "porzucała na za~ 
wsze, nie pytaj Q.C, co Się z nami sta­
nie." 

I nawet n-ie zapyta ta szelma Pana, 
czy przypadkiem "nie zabiJa mnie (to 
jest Pana) to rozstanie, choć wiedzia.­
ła, że tak kochałem Cię". 

Otóż, panie Korabie, sam pan widzi, 
co się dzieje. A ja nie widzę potrzeby 
pisania podobnYCh "utworów". Popro­
stu szkoda znaczków na te listy, na­
wet :papieMI szkoda. 

T_ Z. HERNES 
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Podczas gdy w Hiszpanji masami krew 
iię leje i narazie jeszcze przewidzieć nie 
można kolica strasznej hekatomby ludzkiej, 
- zamieszki palestyńskie chylq się I.u koń­
cowi i ogłoszony został oficjalrty biuletyn 
strat w ludziach. Oto cyfry za okres od 
1]9 kwietrtia do 15 lipca: 

Ar!ulowani! ~iI~u~!1 ~it erow[ów w Wi~~niu 
Zabitych osób cywilnych ogólem: 128. 

Sprowokowali oni uroczystość powitania sztafety olimpijskiej okrzykami przez m'e­
gafony - Krwawe starcia n.a placu - Rząd wstrzymuje stosilwanie ogóhlej amnestji 

Z tego przypada na Mahometan 86, Chrze­
ścijan 4, Żydów - 38. PtJza tem zabito: 
4 osoby z brytyjl>'kich sil zbrojnych, 1 poli­
cjanta angielskiego i 2 policjantów maho· 
metańskich. 

W tymże okresie ciążlw rann)ch było: 
l>/,4 Mahome/an. ~ ( Chrześcijan i 79 Żydów. 
Leklro ranionych: J36 Mahometan, 16 Chrze· 
ścijan i 96 Żydów. 

Tyle lista strat za ol.-res prawie trzech 
miesięcy. Nie można czytać powyższego biu· 
letynu hez wyraz/t zdumiellia. Jakto! Cyfra 
zabitYl'h Żydów w ciqgu paru miesięcy krwa· 
wych zamieszek nie przehracza - 38? Tyle 
wrzawy l{'szechświatowej rozpętano dolwla 
zajść palestytlskich i tyle lamentów puszczo· 
,no w świat z powodll "prześladowania" na' 
T~du wybranego, - a caly rezultat strat ży­
dowskich nie przeluacza cyfry 38 zabitych? 

Nie może być lepszego przykładu, co :mo­
czy umiejętność wytwarzania rozgłosu i ura­
biania opinji! Nie nadarmo posiadają Ży. 
dzi w calej prasie świata swych przedstawi­
cieli, którzy na darty znal. robiq wrzawę. 

Odczekajmy, czy po skończonych rozru· 
chach hiszpańskich, wielokrotnie krwaw· 
szych od rewolty palestyńskiej choćby uła· 
mek tych lamentów opłakiwać będzie straty 
wśród ludności Hiszpanji. 

P. Beck na wodzie 
G d Y n i a, 30. 7. - Port gdyński 

opuścił w czwartek jacht obserwacyj­
no-ćwiczebny "Ewa". Statek udał się 
do Jastarni, aby zabrać stamtąd prze­
bywającego w Juracie min. Becka. -
Jachtem "Ewa" odbędzie min. Beck 
lO-dniową wycieczkę w okolicę Born­
holmu i do południowych wybrzeży 
szwedzkich. (p.) 

W i e d e ń. (PAT). W środę wiecZ{)­
rem na placu bohaterów odbyło się 
uroczyste po\>,ritanie sztafety z ogniem 
olimpijskim. W uroczystości tej wziął 
udział prezydent ZWiązkowy Miklas, 
wicekanclerz Baar - Baarenfels w 0-
toczeniu członków rządu, przywódca 
sportowców austrjackich, ks. Sta­
rhemberg oraz liczni członkowie kor­
pusu dyplomatycznego. 

"V czasie tej uroczystości z rozmai­
tych stron placu dały się słyszeć pro­
wokacyjne okrzyki, wygłaszane przez 
megafony. Okrzyki te wznosili człon­
kowie partji narodowo - socjalistycz­
nej. Członkowie rządu wycofali się 
niezwłocznie z "Placu Bohaterów", na 

.. Suwerenny" ton 
Gdańska 

Panie, Papee! Pan 
prezydent Greise'r 
kaza" panu powie­
dzieć żeby pan do 
niego przyszedł, 
bo ma co-ś ważne­
go dQ powi edze­
nia. a sam przyjść 
nie 'noże, bo nie-

ma czasu, 

" 

którym doszło do starcia z policją. 
Radjo \-.... ledellskie przerwało transmi­
sję z tej uroczystości. Ministrowie ze­
brali się VI' pałacu kanclerskim i za­
wezwali na konferencję prefekta poli­
cji Skubla i szereg wyższych urzędni­
ków ·policyjnych. Nawiązano też kon­
takt telefoniczny z kanclerzem Schu­
schniggiem, przebywającym w rezy­
dencji letniej w pob l iżu Salzburga. 

Jak donosi agencja Havasa, rz!}d 
austrjacki zdecydowany jest wystąpić 
z jak największą surowością przeciw­
ko sprawcom zamieszek. Policja are­
sztowała doraźnie około 100 ludzi. W 
ciągu nocy dokonywane były dalsze 
aresztowania, których liczba przekra-

Wszy'Scy przypominamy sobie, jak to 
"sanacyjny" Legjon Młodych, który obo-
7.owi rządowemu miał .. dać" młode poko­
lenie, wyklęty zORtał przez swych ojców 
chrzestnych z grupy "pułkownikowskiej" 
z pp. Sławkiem i Jędrzejewiczem na czele 
za anarchję organizacyjną, i dążenia ko­
muniw,iące. Ten sam Legjon Młodych 
uznał z powodu obecnego zwrotu obozu 
r7.ądowego w lewo chwilę za stosowną, by 
się ,,!"anD cii" znowu przypomnieć i w peł-

Walasiew;tzówna 
naisz szą 'kobietą świata! 

l'łlfe,.e,·mj~{(·!1 fu'ty/.-,,' pi~łłUl uielłłiecldego O łH'H.~ej ł·el.'or­
d~istce 

ni do rlyspozrcji stawić generałowi Ry- H a In b u r g. (PAT), "Hamhurger 
dzowi-Śmiglernu. Tageblatt" zamieszcza obszerny art y-

'" Legionowie ~Jorsldem pod Jastarnią, k ł t I{t . t' k 
obradowała rada główna Legjonu Mło- u p.... o Jes , naJ szybszą obietą 
dych Związku Pracy dla Państwa. Rada świata", a pytanie to dziennik odpo­
zat\\"ierclzila .iednoglośnie zawartą w sym- "ia(la, że J1ajsz~'bszą kohietą. świata 
bolicZIIYJl1 dniu 1 ma.ia r]). deklarację jest \y dalsz~ m ci'ągu Polka \\'alasie­
wspóln'ą Legjonu Młodych, centralnego wiczówna mimo niebezpiecznej konku­
wydziału młodych Polskiej Partji Socjali- rencji 19-1etniej Stephens. Dziennik 
stycznej oraz Związku Polskiej Młodzie- przy okazji poświęca \Valasie\\'iczów-
ży Demokratycznej. . t ' 'I' 

Po dyskusji zasadniczej komendant me nas ępu.lące z( al11e: 

llUjąC S\Yego 8-godzinnego snu. Dopie­
ro \\ dwie godziny później "-al asie­
wiczó,,,na opuściła okręt. 

,.Oto - pi:-:ze dziennik - niez\v~-kły 
prz~l<lacl, ktć>ry jest t;dko potwierdze­
niem !"po, obu życia najwybitniejszej 
!"pol'tsmenki świata. Cał~- świat wie o 
tern, że Walasiewiczówna prowadzi 
niezwykle regul;łrny tryb życia, jedy­
ny prawdziwemu sportowcowi. Nic 
nie jest w stanie wytrącić " Talasiewi­
czówny z jej trybu życia, ani sprawy 
osobi!"te. ani wymagania sławy, ant 
przyjemność, ani cucl7.e racl~', choćb~r 
podyk towane najlep~zą intencją.". 

główny Lep;jonu Wł. Bociański rozwią,zał "Poll{a niedawno przybyła z Ame­
komendę okręgu krakowskiego za jej nie- ryki do Pol"i,,;i. Kiedy okret zawinął do 
zgodne' z tendencjami ogółu członków ra- portu w Gdyni, b~rła godz. 6 rano. 
rly głównej stanowisko w sprawie kierun- "Tśró() j1HsażeJ'ó\\', onu~zczają.cvch o­
ku dalszej Ilzialalności Leg.ionu Mlo,dych kręt, bl'akowało 'Valasiev..-iczówny. 
(przypieczętowanego ową d eklaracJ 3, z I Polka !"pokojnie spała w kajUCie, pil­
dnia 1 maja). Ostatecznie rada główna przyjęła przez ----_____________ _ 
aklamację następującą uchwałę: * Sprlieciw sięcy i ~ie było Z8:c~epiane przez cen-

"Bezład, bezradność i słabość muszą • •• • • I zurę am przez polICJę. 
bY~.Jta~Oi~~i u~~~~~ę~eiła konkretna i zde. WierZYCieli angielskich Dopiero w Kaliszu, gdzie sanacja 

. l l"k'd . T" organizuje ,,zażartą" walk, z komuną 
cydowana, dysponUjąca wo ą z l WI owa- C h o r z o.w, 30. 7. -" ~praWle u- przy pomo~y ;>;\.-do·w _ zdarzył Sl'ę wy-
nia w Polsce tych wszystkich czynników, ' 
które państwo i polski świat pracy po- kładu pOlmędzy. nadzorE'ID są~o~ym padek ania 2!ł. 7. br, - że policjant 
grą,ża.ią w npdzy. małoduszności i zacofa- k~ncel'n." ,.~V~po)nota, Jnt~res?w .8 m '. 1704 odebrał kolporterowi "Orę­
niu. wlerz~'clelaml 1J1fOJ'muJ~, ze, ]edY~le clownika" broszury "Precz z komuną" 

"Sila ta przebudować musi ustrój spo- adw?k~t KO\'"l;I, . reprezentu.l~cy Wl~· i zagrozi] spisaniem protokółu. 
leczny, polityczny i gospodarczy dla z~- rzycleh londynsklch, sprzeclwIał Się Cóż na to powie "Samoob-rona Spo-
spokojenia potrzeb. których domaga SIę ze względów . formalnych i zasadni- łeczna"? 
palls

G
'two i'lPCllSld świat pracy. czych zatwierdzeniu układu. podno-

" enera Ryclz-Śmigły stworzyć może . d' l T • d 
siłę, która szybkiem ikonkretnem działa- s~ąc, ze na Zol' sąc o~ y. - Jego z .a-
niem przrprowatlzi w Poh;ce zmiany. ~ lll~m .--:- ",b:e~ przepls0Il.l t~~ał. Wlę-

"Legjon Młodycb staje w pełni do dy- ceJ, UlZ \} mlesJęcy, oraz, ze .lezeh pre­
spozycii generała. Rydza-Śmigłego, sLwier- tensje dłużnikó", są zabezpieczone, to 
dza.iąc, że pod rozkazami Wodza praco- można je zaraz pokr'-ć, (AJS). 
wać pragnie dla Jep!"zej przyszłości Pol- . . 
ski." 

* Jak Leg-jon Młodych rozumiał i rozu­
mie "potrzeby państwa i polsk.iego SWla­
ta prac~". teg"o dowody były JUŻ bardzo 
liczne i ba,rdzo grożne. a o tern świad­
cz~' niemniej majowy soju!"z Legjon1l z 
młodzieżą socjal btyczllą. 

Konfiskata broszury antyko­
munistycznej w Kaliszu 

Powitanie pols'klej 
reprezentacU O'Umpijsk'iej 

w Betlilnie 
B e r l i n. (PA T). Uroczyste powi­

tani!' polskiej reprezentacji olimpij- I 

skiej pl'7.ez komisarza rządu m. Ber­
lina, dr. Lipperta, na ratuszu odbę­
dzie się "T sobotę przed połu.dniem. 

Cala prasa niemiecka podaje ob­
szerne notatki o przyjeździe polskiej 
reprezentacji olimpijskiej do Berlina, 
podkreślając: pJ'zytem nadzwyczaj do­
brą pre7.entację druż~ ny i serdeczne 
przyjęcie, 7.g"otowane Polakom na 
d,,'orcu. 

cza kilkaset osób. Podczas starć na 
placu, kilkunastu agentów policyjnych 
odniosło rany. W oddziałach policyj­
nych zarządzono pogotowie alarmowe. 

W i e d e ń. (PAT). Wiedeńskie biu­
ro korespondencyjne donosi: Pozba­
wione skrupułów elementy wykorzy­
stały ostatnie uroczystości olimpij­
skie dla urządzenia politycznej de­
monstracji. Grupy demonstrantów u­
siłowały okrzykami przez megafony 
zakłócić atmosferę święta sportowego. 
Pomimo tego przewidziany program 
został w całości wykonany. 'V wypad­
ku tym chodzi o nieodpowiedzia1ne e­
lementy, które pragnęly w ten sposób 
sparaliżować spokojny rozwój we­
wnętrznej polityki Austrji. Przez te de­
monstracje została zahamowana, jeśli 
nawet nie zagrożona, akcja uspokoje­
nia, prowadzona przez rząd związko­
wy. 

W wypadkach zasługujących na to 
rząd związkowy, mimo swych dążno­
ści do uspokojenia ogólnej atmosfery, 
zastosuje politykę silnej ręki. 

Sku tkiem zaszłych w czasie olim­
pijskiej uroczystości ,vypadków, zo­
stało wstrzymane stosO\\-'anie ogólnej 
amnestji. 

W i e d e ń. (PAT). Demonstracje w 
czasie uroczystości olimpijskich w 
Wiedniu były wyłącznie dziełem rady-

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
SPeci. cborób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyimuie9-1 2 i 3-9 w niedzielę: 9·12 

n 13046 

ka1r.ych elementów austrjackich nard­
dowych socjalistów. Na uwagę ~asłu­
guje fakt, że demonstranci szczególnie 
hałasowali w czasie przemówienia ks. 
Starhemberga oraz wznosili wrogie 
okrzyki w czasie defilady żydowskich 
klubów sportowych. Niezależnie od a­
resztowania w czasie demonstracji 
150 osób policja w ciągu nocy przepro­
wadzi/a w mieszkaniach znanych jej 
narodOWYCh soc.ialistów szereg dal­
szych aresztowań. Ogólna liczba are­
sztowanych wynosi 500 osób. 

\Y kolach politycznych wyrażają. 
przekonanie, że demonstracja wczo­
rajsza pociąg)]i!' za sohą, duże zaostrze­
nie wewnetrznE'go kursu politycznego 
wobec austrjarkich narodowych socja­
listów. Nie odhije się ono prawdopo­
dobnie na da l:-:zej akcj i pojednawcze" 
politycznej z Trzecią ·Rzeszą, która 
nie jest odpo\\'iedzialna za wybryki 
nieodpo,\'ieclziahl~'ch elementów. 

W i e d e 11. (PAT), Wiedeńskie biu­
ro kOl'espond en cy jne donosi, w uzu­
pełnieniU urzQdowego komunikatu, 4) 

zawieszeniu amnestji, wywołanem 
zajściami podczas uroczystości olim­
pijsl, i(lI. że zadanie')1 władz sądo­
"'yc11 bQuzif' zbadanie, w jakich wy­
padkach należy unieważnić amnestję, 
która, jak wiadomo, przeprowadzona 
była warunkowo, \Vszystkie osoby, 
które dopuściły się nowego przestęp­
stwa, a skorzystały z prawa amnestji. 
będą go oczywiście po7.bawione. 

Warjat l s:ekig1rą pok,aleczył 
kapelana 86 p. p. 

~r o ł o d e c z n o. (Tel. w1.) Ostat­
nio zwarjował znany i poważany mi&­
szkaniec Molodeczna, Ign. Sienkiewicz. 
Sienkiewicz wybiegł z mieszkania na. 
ul. Dąbro'wskiego i z siekierą. w ręku 
napastował przechodniów. 

Ofiarami Sienkiewicza padli ks. 
k.apelan 86 pułku piechoty, którego fu­
rJat mocno pokaleCZYł i dwaj bracia 
Frynkiewiczowie, Ignacy i Mojżesz. 

:Mieszkańcy miasta zwrócili się do 
władz administracyjnych z prośbą 4) 

unieszkodliwienie furjata przez za-

Porozumienie mnrskie 
Angł,H z Sow'ietami 

Dla orjentacji czynników przypomi­
namy. że, gdy ojcowie chrzestni Legionu 
z czolowych szerrgów "pułkowników" po­
lityrzn~·ch. l'Zucali w swoim czasie gromy 
net swyrh \\"ycll0\yanków, jeden protektor 
~~tJ'7.ymat się od tych gromów i nie wy­
rzeK1 ~ię Lep;jonu Młodych: był nim gene­
Tal n~rlz-Śmil!"ły. 

K a l i s z, 30. 7. - Komitet Główny 
Stronnictwa Narodowego w Warsza­
wie wydal bardzo dobrą broszur~ ~rze­
r.iw komunizmowi w PolscE'. Broszury 
te w cenie 10 gr za egzemplarz znaj­
dują ~ię też w oddziale "Orędownika" 
w Kali!"7.u i kolporterzy .. On;downika" 
111 aj Q. zawsze pl'7.y sobie to wydawnic­
two, które rozchodzi siQ ocl kilku mie-

L o 11 cl Y n. (PAT.) Rokowania an­
gielsko-sowieckie w sprawach mor­
skich zakOllczyły się zupełnem poro­
zumieniem. Tekst układu został zre­
dago'wany, Data podpisania trakt:łl­
tu nie została jeszcze wyznaczona. -
Mocarst:wa zainteresowane będą za­
wiadomione o treści 1Iikład,1l przed je. 

~ go podpisaniem. . 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Ignacego Lojoli 
Sobota: Piotra ap. w 

Okowach 
Kalendarz slowiaAskl 
Piątek: Zdobysława 
Sobota: Rolisława 

Słońca: wschód 4,10 

Agenci "czerwonego raju" 
ski ch, które rzekomo miały re-prczcn tO'­
wać pierwszą klasę foo-Lbulu węgierskie~ 
go, a tymcz<laem przyjeżdżaią zespo~y. 
które niotyl'ko nie pol,azują $lasy, ale Je­
szcze od zC'r:;polu, l< tóry akła da się z za­
wodników A-klasowych, dOBtają lanie. To 
wlaśnie jest (przyczyną, że spo'rto'wiec 
łódzki coraz Tzadzicj przychodzi na me-cze 
o charakterze międzynarodo'wym, oczywi­
ście, gdy w grę wchodzD, drużyny węgier­
&kie. Austl'jacy są dla nas za drogim prze .. 
ci ",-nikiem, Czechów boj,ko tuiemy, NiemJ 

ców nie możemy spro\yadzać, bo bojmy się 
hoj kotu meczu ze stro.ny publiczno-ści ży­
dowskiej, iJmi nasi silsiedzi mają 'Zeo-poły 
wręcz slabsze, po7.ostają \Vęgrzy i tych 
niema tygodnia, aby~my nie zapraszali, 
chcąc się od nich uczyć gry w piłkę noż­
ną, 'Płacąc im drogie pieniądze, a w rezul­
tacie dajemy im szkolę i wysyłamy na 
dalsze .,to'lil"Ileo'· z po,rcjD, ."bity'ch bramelt 
i p'rz'ęświadcz()nie'm ;przegranego meczu. 
Publiczność łódzka jest elementem o wy­
sokiem poczuciu spo-rtowem, wystarczy jej 
jeden mecz z Węgrami, aby się zorjento­
wać, na jakim. po'Ziomie stoi ten s-port u 
'naszych południowych sąsiadów, nato­
miast sprowalzanie ich, aż do znudzenia 
i tylko i,ch, musi wreszcie wywolać wśród 
sportmvej Łodzi znudzenie. I to znudzenie 
widzieliśmy na środowym meczu u tej 
garstki, która pomimo wszystko zjawila 
się na tym meczu. Cale szcz!!ście, że Łódź 
mecz ten wygrała, bo w razie 'Przegranej 
(co ibyl-oby wiel.ką kompromitacja. taki 
mecz prze,grać), raz na zawlSze kluby lódz­
kie straciłyby caj'kowitą rpubli,czność na 
,pilkanskich imprezach z zagraJlicznemi 
drużynami. 'V każdymbą.dź razie Łódź ma 
już po uszy takich węgie-r.s:kich pB.karzy! 

Piątek 

przy pracy 
• 

zachód 19,46 
Dlugość dnia 13 g. 36 min, 

Księżyca: wschód 18,01, zachód 0.49 
Faza: 3 dzień przcd pełnia,. 

Adr~ redak[jj i admioi!łralP W todn 
telefoD redakejl ł adminlatrae,ll 115-51 

Piotrkow.ka 91 
Godzin} przy Jęł! dla inteNHllt •• 

od 10-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dziB!ejszej dyturuj9, apteki: Ka­

hane (2:ydl Limanowskiego 80. Trawkow­
ska, Brzezirlska 56, Koprowski (2:yd). No­
womiejska 15, Rozenblum (2:yd) Śródmiej­
ska 15, Bartoszewski, Piotrkow ka 95, 
Czyński, Rokicińska 53, Skwarczyńł3kl, 
Kątna 54, Siniecka, Rzgowska. 59. 

Ł ó d ź, 30. 7. Już ostatni strajk na 
robotach publicznych wykazał, że 
wśród robotników sezonowych roz­
mieszczeni zostali tajni agenci komu­
ny. 

W porze obiadowej na odcinku IV 
robót miejskich na Polesiu Konstant y­
nowskiem, gdzie działają. dwaj delega­
ci rzekomo socjalistyczni Kawecki i 
Kuligowski (ten ostatni. przemawiając 
akcentem rosyjskim, przy każdej spo.­
sobności wychwala. stosunki w Rosji 
Sowieckiej. gdZie przebywał dłuższy 
czas), zwołano wiec robotników rzeko­
mo, by omówić sprawę przydziałU wę­
gla dla sezonowców przez miasto. 'vV 
rzeczywistości zaś !{awecki wygłosił 
wybitnie komunistyczne przemówienie 
z wezwaniem do walki z antysemita­
mi, którzy gnębią "niewinnych Ży-

dów", wkońcu zaś oświadczył. że w 
Polsce bliski jest dZie11, w którym wal­
ka robotnicza z faszyzmem zostanie 
podjęta. zatriumfuje międzynarodowy 
proletarjat. 

Przemówienie to, jak również fakt, 
że wiec przeciągnął się pół godziny 
ponad przerwQ obiadową, co zmusiło 
robotników do przepracowania po za­
k011czeniu dnia pracy, wywołało obu­
rzenie, jednakowoż wobec groźnej po­
stawy podburzonych już przez Kawec­
kiego zwolenników komuny, robotni­
cy do końca wysłuchali Wiecujących 

Ciekawe jest, że władze miejskie 
tolerują podobne wystąpienia na ro­
botach publicznych. Nie można rów­
nież przemilczeć tego, że Kawecki ze 
swoimi zwolennikami urz~dził nieda­
wno napad na narodowców, rozdają­
cych ulotki antyżydowskie. 

Pogotowie mielllkie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tl'1. 102-40, 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. ~-10, 
Straż: tel. 8. Sytuacja U dozorców w Łodzi 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Letni (park Staszica) - "Mąt o 

dwóch tonach". 

Z'naczna lic~ba u'1lpowied~e,'i p,'acy do~orcom ~ostala 
cofnięta -

KINA ŁÓDZKIE 
Corsa - "Noce wieaeńskie" i "Taniec 

miłości". 
Capitol .- "Skandale miljonerów" i 

"Śluby ułańs-kic··. 
Ikar - .. Tiewolnica z Mandalay" i "Na-

Si chłopcy marynarze" 
Mimoza - "Jasnowidz" l "Papua". 
Przedwiośnie - "Czar miłości". 
Palace - "Dy·ktator". 
Rialto - "Książę Woroncew". 
Stylowy - ,.Walc dla ciebie". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum przyrod­
niczem w parku Sienkiewicza na dzicń 
30 bm.: TempHatura w ciągu doby u­
biegłej: najwy2sza plus 20.8 st., na.in~ż. 
sz.a 13.9. Barometr: 744.4. TendenCJa: 
wzrost ciśnienia, Słabe wiatry południo­
w('I-zachodnie. 

JAKA BĘDZ I E POGODA., 
\V ciągu dnia pogodnie bez większych 

zmian z zachmUl'zeniamł. Temperatura 
powyżej 20 st. 

NOTUJEMY 
1:ądanła robotników. Robotnicy w war­

sztatach miejskich konferowali wczoraj z 
wiceprezydentem miasta Łukomskim i 
przedstawili mu żądanJa zawarcia umo­
wy składek chorobowych, pośmiertnych, 
nauki uczniów i t. d. Decyzja wiadz miej­
skich zapadnie dzisiaj, 

Podziękowanie. Zarząd Łódzkiej Ro. 
dziny Radjowej serdecznie dziękuje p. 
Tumczakowi Jakóbowi z firmy I. K. Po­
znański za złotoną ofiarę na dzieci ociem­
niałe, zamiru'\t kwiatów imieninowych, w 
sumie 22,50 zł. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zmiany na pocl;cie. Dowiadujemy się, 

że urząd poczt-owy Ł6clź 5, mic<szczący się 
obecnie przy uJ. \Yólczańskiej 139, przenie­
siony będzie do nowego lokalu przy zbie­
gu ulic Kątnej i Różanej. Urz1\!j pocztowy 
Łódź 9, mieszczący si~ przy ul. Dwor.skiej 
10. zostan'ie rozszerzony na pelny urząd 
pocztowy oddawczy. Urzędowi temu przy­
dzielony będzie sztab listonoszów, którzy 
nadchodzące do urzędu [przesyłki będą do­
starczać adresatom w mieście. Jednocze­
śnie, Wl:az Z rozszerzeniem urzędu Łódź 9. 
nastą.pi j'e-go 'Przeni.eBienie do IQ/kalu przy 
u! Zgierskiej 95. W lokalu przy ul. Dwor­
skiej utworzony będzie nowy urząd pocz­
towy Łódź 1. 

OF I ARY KRYZYSU 
Bezrobotni i._ sublimat. \V mieszkaniu 

własnem przy ul. Cienistej 3 w zamiarze 
samobójczym zażyła większej dozy subli­
matu bezrobotna, 27-letnia Karolina Kry­
stja:n. Lekarz pogotowia stwierdził stan 
ciężki i skiero\"ał desperatkę do sZllitall\. 

Ł ó d Ż. 30, 7. - Już w chwili urzę­
dowania nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej, która od 1 stycznia r. b. u­
staliła warunki płacy dozorców domo­
wych, zrzeszenia właścicieli nierucho­
mości w Łodzi wyraziły stanowczy 
sprzeciw w formie opuszczenia konfe­
rencji, a następnie oficjalnego odwoła­
nia, które jednak nie zostało uwzględ­
nione. 

Obecnie masowe WYPOWiedzenia 
pracy dozorcom domowym pod naci­
skiem organizacyj mają. być dalszym 
tokiem akcji o zmianę warunków u­
mownych. Wypowiedzenia te, zgOdnie 
z warunkami umownemi dla dozor­
ców, po przepracowaniu 10 lat wyno­
sZQ. 6 miesięcy, a dla pracujących kró-
cej 3 miesiące. . 

Związki zawodowe zgodnie z po-

z()stalo bardzo nieprzychylnie przyjęte 
przez robotników. Po bezskutecznych sta­
raniach delegata Z. Z. Z., robotnicy zwró­
cili się o interwencję do "Pracy Polskiej", 
która uzyskała zlikwid'J\vanie sporu, a 
delegat jej Wudet, został utrzymany. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Grom uderzył w aparat radIowY_ 26-

letni Rajnhold Henert w miejscowości 
Wiączyn Dolny, gminy No\\'o Solna, pocl 
Łodzią, w czasie 08ta tniej burzy siedział 
zp słuchawkami, s!uchając koncertu. l -a­
gl'e domo'wni-cy udłyszell poo(~żny huk i za­
u ważyli, ż.e łIenert !)adł nieprZytill11lW na 
ziemi~. \\' JJokoju pojawił się o~lepia.iący 
błysk prądu elektrycznego. Zawezwany le­
karz stwierdził zgon Ilenerta. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Sprawca i łup znalazł się - właścicie­

la niema. Na ul. Za\"adzkiej patro.1 zatrzy­
mał oi3oJ:mika, od którego odebrano walizę 
7. garderobą, pochodząca. z kradzieży. 
~Uejsca kradzieży narazie nie ustalono. 
Również naz\Yii3ka za,trzymanego zlodzi e­
ja nie zdołano stwierdzić, gdyż niema on 
d01kumentów, a podal szereg fikcyjnych 
nazwisk. (.k) 

Krwawe porachunki. W polu przy ul. 
Skotnickiej mi~dzy znanymi ze złodziej­
skich występów 27-Iet'llim Ja.nem l\1i1czar­
kiem i Stefanem Socha, (Qbaj bez stałego 
miejsca zamieszka,nia) doszlo do 'kr\\'a wej 
bójki na tle ,podziału lupów. \V wyniku 
bójki Socha rozpruł przeci,,-nikowi nOŻl'm 
brzuch, a nast~pnie zadał dwa głębokie 
ciosy w klatkę -piersiowa. ta'k, że l\1!J.czar­
ka w sta.nie nieprzytomnym Qd'Wh'!oziono 
do szpitala. Socha został również ranny w 
szyję i .glow~ i u.mi~zczono .go w I!z'pHalu 
pod strażą. (k) 

JUDAICA 
Ioh ,,zajęcie". Xa ul. PioiI"kowskiej za­

trzymany zostal Szmul B0'l'nsztajn, przy-
SYTUACJA STRAJKOWA były z \\'a I'sza "'y, w czasie sprzedaży nie-

Porozumiene. Ka odbytej wczoraj kon- doz\\'-olo'nych dmków 'Pornograficznych. 
ferencji u inSllektora pracy, ~zyskano po- B01'nS7.tajn tl'udnil się d<l<Staw!1, druków do 
rozumienie w .. prawie sporu w firmie różnych clC'talil'itów Jóllzkkh, a niezależnie 
.. Tram", przy ul. 1 Maja. li, i wobec wy- od lego przy okazji llróbo\"ul na własną 
!płaceniu. przez zrrrząd zaległych wypłat rr,-kę r07.spI·zNła:i;y ulicznej. Próha ta za­
.robotnikom strajk zORtał przerwany. Ro- ·kOl'lczyła foi!! l1iefol'tun-nie, gdyż krze\\icie­
botnicy pracę podjęli. la -po-rnografji 7.atl'zymano i przc<kazano 

LikwidaCja strajku. Dzięki zdecydowa- wlarlwm Ilądo\\ym. (le) 
nej posta\\ ie robotników, strajł, okupacyj- ObOfltrzenlo kar z. handel w święta. 
ny we firmie Jerozolimskiej, uległ Jikwi- ZWI'óc{)'no u"'ag~, ~e mimo skrupulatnej 
dacji w dniu wczorajs7.ym. To szybkie za- kontroli o/'ganów policyjnych, ha.ndel od 
łatwienie zatargu należy przypisać w tyłu w nie-dziele i świę,ta w ostalLnich cza­
głównej mierze staran:om Zwiqzku Zawo- sa-ch wzrasta. Wi.nę w tym w)'padku na­
dowego "Praca Polska", który wezwany równi ze s·przodają.cym 'PonOl3za, kupujący, 
przez robotników, natychmiast orzysta,pJł którzy przybywaj a, w celu zalwp6w w cza­
do aikcji. a marginesie tej calej sprawy sie ustawa, zakazanym. W związku z tern 
należy wspomnieć o obronnej demagogjcz- władze administ'racyjne za.rządziły, w 
nej postawie Z. Z. Z., który przez swego piel'>\'szym rzędzie obo.strzenie kar, 'które 
przedstawIciela, p. Sumińskiego, usiłował referat karny wymierzać b~dzie handlu­
protestować przeciwko obecności przed- \ ja,cym, a równocześnie zal'zącIwno, by do 
stawicieli "Praey Polskiej". To niezrozn- oo,pCl'wiedzialności pociągani byli Tównie-t 
D' illl" <:t~r.()\v;<:kn. ror7,vipte Dł'7,f'Z Z Z Z. kupując)". 'których zastano w zakhdzie w 

przednią uchwałą. podjęły akcję bez­
pośrednią u po zczególnych właścicieli 
domów. którzy niezawsze godzą się ze 
5tanowiskiem stowarzysz ell właścicie­
li nieruchomości i wypowiedzenia u­
dZielają tylko ze względów solidarno­
ści. System ten jak nas informują, dał 
dodatnie rezultaty, albowiem znaczna 
lic7.ba wypowiedzeń pracy dozorcom 
domowym została cofnięta. 

Nieudane eliminacje. Onegdaj na boi-
Rku wlasnem przy ul. Ty}nej, Sokól lódz<kl 
jak zapowiadaliśmy, zorganizo'wal elimi­
nacje boksers/kie przed mistrzostwami so­
kole.mi Pohski w b o'ksi e, które maja, się 
odbyć w Poznaniu. Impreza ta jednak się 
nie udala z winy nieiktórych klubów, któ­
re bez 'Za\\ia.domienia, nie 'Przysłały swych 
zawodników. I tak Pabjanice ni-e 'Przysła­
ły alni je-dnego zawodnika, zarówno So­
'kół, jak i Krusze,ndcr, :nic więc dziwnego, 
że zamiast eliminiacji odbyły się ,tylko to­
warzysoJde \"alki. Również i wydział sę­
dziowski zaprezentowal się wspaniale, bo­
wiem wyznaczeni sędzi.o-wio nie raczyli się 
wogóle zjawić, ani usprawie.dliwić swo­
jej nieobecności. 'a do'Clateok nie odbyły 
si~ również programem objęte walki zapa­
śnicze. W pi!!ciu walkach pięściarskich 
zorganizowanych ad hoc spot1wli się na­
&t~·pujący 'Zawodnicy: 

W wadze 'Piórk,owej Kułibabka (Geyer)' 
wypunktował wY'Boko SZCZccillskiego (Zj.); 
w tej samej wadze Wojciechow.sld (Geyer). 

czasie niedozwolonYlll. Nie mo-żnaprze- zw}"ciężyl w pokazowej walce Madeja (L. 
milczeć na tern miejscu faktu, iż o ile wy- K. S.); w wadze lekkiej Kat;wia (Wi.ma) 
kraczajf\ ymi prze€i\v goclzinom haurllu wygrał wysoko na pun.kty z Szczecillskim 
przez sprzedaż sa. wylącznie niemal 2':[- (SOkół); W. wadze pólśre;dni.ej po bardzo 
dzi, o tyle świąteczna klientela rek!'utuJe I chaotyczne] \"alce MU8zj'11~kJC>~o (S) z Ja­
się -przelYaini·e ~pośród Polaków, którzy r:;l~ólą (G): ogl08zono \Y~'lI1~k. mer{)zstrzyg7 
tak prz)"wykli dO. załatwiania niektór):ch ~l~ty ... " ·reszcle w o • .,ta.tn.1C] walce WUf{l 
"'pra v,:unków w świę,ta, że na wet grozba srCclllle.l Rothe (8) z\\'yclęzył. 2:ydowo. (Z].) 
,kary nie odstrasza ich od tego. przez techn. ok.. o. w II starcIU. SędzlOwa~ 

\\' ringu upro.;:;zo,ny przez organizatorów p. 
Sierota. Publiczności bardzo dużo. 

Akcja związków zawodowych pro­
wadzona jest w dalszym ciągu i roko­
wania z poszczególnymi właRcicielami 
doprowadzają do stabilizacji stosun­
ków. Niemniej jednak stowarzyszenia 
właścicieli zapowiadają rozszerzenie 
ak ej i demonstracyjnych wymÓ'wień i 
od kwartału (1. 10. 1936) mają nastą­
pić powszechne wypowiedzenia pracy. 
które obejmą ponad 2000 dozorców. (k) 

CZY WIECIE, ŻE ••• 
Zachorowania na choroby zakaźne. \V 

c7.asie od dnia 19 lipca do dnia 23 lipca 
1[136 roku zgłoszono do Wydziału Zdrowia 
Publicznego Zarządu Miejskiego w Łodzi 
następujll,ce wypadki zachorowall na cho­
~oby zakaźne: Dur brzuszny 5~ wypadki 
(w tygocJniu poprzednim 20 wypadków), 
plonica 16 wypadków (Hl), błonica G wy­
,padków (6), odra 8 wypadków (10l, róża -
(1). krztulliec 7 wypallków (9), gorączkA. 
pologowa :3 wypadki (6), drętwica karku 
2 wypadki (1), Heine-~1edina 2 wypadki (Zl. 
Ogółem zanotowano w tygodniu sprawo­
.zdawczym 98 wypadków, w tygodniu po­
,przednim 67 wypadków. \V tymże tygodniu 
<) osoby zostały poką.sane p1'Zez wałęsają­
cego :oię psa; osoby te poddane zostały 
szczepieniom pa6teurCJIwski:m. 

Z I miejskiego zakładu kąpielowego. 
,Wydziat Zdrowia Publicznzgo Zarząclll 
,l\Ii'ejskiego w Łodzi podaje do wiadomości 
ogólu mieszkal'lców, że w miesiącu sierp­
niu r. b. I miejski zakład ką.pielowy, mie­
szcząC)' się przy ul. \Vodnej, czynny będzje 
w poniedziałki. wtorki i środy od godzim' 
9 do 17, w cz\ .... artki. piątk.i i soboty od 
,godz. 9 do 19. 

Liczba bezrobotnych pozostaje prawie 
bez zmian. \\'ojewódz'kie Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi podaje stan zatrudnion)"Ch 
robo>tni,kó\\' na robo·tach llublicznych w 
'd'niu 23 lipca r. b. na terenie woj. lódzkie­
go, a mianowicie: oddział w Lodzi 6.637 -o­
sób, ekspozytura w Kaliszu 1.535, \\' Pabja­
nicach 2.367, w Piotrkowie 1.812, w Radom­
;:.ku 8i2, w Tomaszowie 1.399. Razem 14.792 
osób. 

Ka tomiast ilość osób ,pos7.ukujqcych 
prac)", zarejesll'Owanyeh (]{) dnia 23 lipca 

'1936 r., na tel'enie woje"'óclzt\"a JÓdz.1dego 
wyn05ila H.111 osób, co wporó\"naniu ze 
BtanC'm nrr dzieli 18 lipca r. b, wykazuje 
zU1niej67.enie o 136 06ób. 

SPDRT 
Na marginesie meczu Budafok - Lód!. 

Srodo-wy mecz 'piłkarBki reprezentacji Ło­
dzi z węgierskD, dru2yna, Budafok, jak 
wiemy, '"y,,"oJat minimalne zai,ntCTesowa­
nie wśród, łódzrki ej publiczności. Zale-d \\ ie 
około tysia,c ()sób zjawiło się na. tym me­
czu. Chcieliby;'my 'Z.badać przyczynę tego 
zjawia'ka, wi-edząc o tem, że łodzianie za­
wsze i w każdym wypadku interesowali 
si-ę ba.rdzo l.a,gra11icznemi drużynami pił­
'karskiemi. I >cóż się okazuje? W Łodzi do­
tycbC'7.as !bawilo kUka drużyn węgier-

L. K. S. w meczu waterpolowym. \V 
nadchodzą.cą niedzielę odb!!dzie się w Ło­
dzi w basenie L. K S. przy Al. Unji mecz 
o wejście do Ligi watc'rpol-owej między ze­
Bpolom L. K S. a mi6-tl'ZC>1ll warsza\,,'Skiej 
klasy B. Łódzki Klub Sportowy zdobył 
m i61J'zos t \\'0 Łodzi w pilce \"odnej wal,ko­
werem, gdyż. poza nim nic zgłosiły si!! in­
ne zespoly do mistrzostw okręgu, 

Kiedy startują Kwaśniewska i Wajsów­
na. Łódzkio lckkoa.tlciki-olimpijki Kwa­
śnic\\oska i WajBó\\,na Rtarto·\yać b~df1, \V 

..,\"ych r:;pecjalnościach już \Y pierwszych 
dni.ach olimpjady. I tak K",aśnieWlska bę­
dzie startować w rzucie oszczc-pcm w naj­
bliższa. niedzielę. 2 sierpnia, zaś YVajsów­
na w rzuci~ dYISkiem we wtorek, 4 sierp­
nia. 

Na srebrnY",.1- ekranie 

"Dyktator" 
Kina "Palace" 

Film ten przenosi nas w epokę kOllCZą­
cej się mot'archjj absolutnej. :rdy jeszcze 
królowie rządzą zu'pelnie samodziclnie, ale 
,powoli już się lud upominać zaczyna o 
15\\'e prawa. Rzecz dzieje się na dworze 
króla Dan.ii. któl'y je-st kompletnym pomy­
lOlkcm, a wladza spoczywa w l'~kach jc­
.go matki. Tę cechę króla postanowił wy­
zyskać przygodnie poznany l~karz z Ham­
]mrga i kOl'zrstaĆ :t z:lllfania, którem król 
f!0 darzy, df\żyć do polep~zenia losu porl­
danych. 

Rolę lekarza gra Cliye Brock, bardzo 
wnikliwie i efekt,m'nie, spokojnie, akcen­
tując ruchliwf\ tWHrzo, najdrobniejsze 
drgnienia U('z\1cia; ~wietnie wy",iqzuje s:ą 
on z zadania. Partnel'kf1, jpg'o jest i\fauelain 
CaI'oll, grająca rolę królowej, Ta malo 
znana u nas aktorka ma wszystkie dane 
po tem\1, aby Bię pCHlobać - .gra intcli.ge_nt-4 
nie i posiada nif.'lprzeciętną modę ~n:e 
.miel'.zać z irnf\ aktorlq tegoż nazwiska 
,Nancy CaroII), Ró\vn ież role królowej­
matki, ministrów i ambasadora Anglii ob­
"adzono starannie, najlepiej moze właśn:e 
zagrał ów ambasador. Zaró\vno początek 
filmu, jak i konipc sD, bardzo dobre, tro­
chę słabiej wypadły sceny środkowe. dzi~ ' 
ki źle pomYŚlanej postaci króla, z którego 
zrobiono operetkoweg'O blazna. Doskonałe 
_zakończenie zaciera wrażenie tych kilku 
slabszych momentów i jest naprawcIę war­
ItO'Ściowe. To też naogół film jest dobry. 

m-t. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groezy, ke:td.e 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad; z 1'8924, n 27-'5, 4 111JO 

dalsze słowo 10 gr06Zy, 5 lic7.b ... Jedno slowo, 1 t. d. = l słowo. 
I, w, J., a -= katde stanowi l ełowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni Ip()',W;zednle przyjm1l''' 
6zenle nie moie przekracuć 100 6łów, wtem si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przed1\wił\-

5 nagłówkowych. Ogł06unla wśród drobnych:, t-lamowy m.Ulmetr 30 grony, 

• 11:,. DOMY - PARCELł.lI2,~0 rogOwe?~dU!~~YlkO zakła. 
dzie optycznym. Or.to-Orlicki. -

• ~ DZIER1;AWy:lIK ZS. SZUKA POSADY li 
Place Poznań. św. Marcin 63. obok Za- Gościniec 

10 minut przystanck 5. 8. 14. _ globy. zd 70512 rzeźnictwo kolonialka w dużej 
przy KwiccistC'j. Wiadomość: • wsi kościclnej z powodu śmierci 
Antoniewski. Łódź Hrabiowska 700 samochodow zaraz do wydziel'żawicnia. Zgło-

O>:łoszeni'l do 30 816w .lia OOl!lZU­
kujacych oo.sady tV tei rubryce 
obuczamy o() iednej trz&e.iei ceni@ 

drobnych 
3. n 15 761 roze)Jranych uży~ane cześci. ~od- szenia Orędownik. Poznall 

WOZI a mleczarskie. opony naJta· zd 71445 ) SI . b d Dom niej w firmie Autoskład Poznań. ------------ a U~ Q omowa 
piętrowy. przy tramwaju. ccna Dabrowskiego 89. telefon 46-74. Skład ------------
17.000 wplaty lO tysiecy - dg 2336/7 . k r. . I' d'" D • 
doch6d 2.GOO.- Bloch. Poznall na ;VSI O~Cle nęJ wy zlęrzawlę ZleWCzyna 
Aleje Marcinkowskiego 15. P' k' z,ar:lz. ZS'los~en.la Wozma~ - skromna. rzetelna. chętna do pra-

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

- Mula'ł:ba : :-'- ' ~ -

IDEALNY·OLEJEK ':· . .-
ó .. " ;" .• . ' . DO,' · O.PA.L.A,tłIA 
R. Barcikowski s. A. Poznań 

zd 71884 . le arnlę ~ Stęszew. KOSICkICgO 13. zd 11674 CY. kochająca dzieci szuka posa-
pr<.?speruJącą w ryn)m 2_"QO\ l:!cz r]y do wszelkich !-Tac domowych -;:-;-;::=-:;-------,;.:-..,;;,:..~~;;;;;;;;;;~;;;;;;~~iii 

Domek posrerll1' ~Pl'zeda Mlz~alsln • iV)k- Ceramikowi z mnieiszem gotowaniem i pra- b) Inni 
b l P tor, \Vlehchow0'i powiat Kosclan (kafle. majolik>!.. ZdUlIStwO). zdol- niem Oferty Kurier Poznański 

~?;Osta~;~ ~i~~~~Ysg~~oduo~~~: zd 2044 ncmu. przedsi<:biorczemu wydzier- • zdA' 71 080 MłOdszy • 
jazdu. bez długu 2.500 Oferty żawię fabryczkę dogodnych W>!.- F erk 
Orędownik. PoznalI zd 72089 Piekarnię r!;lnkacJ1._ So.~nowiec. ul. 3 Mail,! Młodsza emeryt straży granicznej kaucją ryZ) a.. 

1<> UJeJsce zd 70 19" poszukuje zajęcia. str6żostwa - i fl'yzjer na stale p'rowmeJa ..... 
przepisowa. centrum Poznania - .... dziewczyna ze wsi wyuczona go- portjerstwa. woźnego. administra- Zgłoszenia Orędowmk, PoznnA 

Parcelę tanio. sprzedam. Zglo~zenia św. towani:l zaimie się pracą domo- cię domu. Oferty Orędownik n 15005 
oplotowaną 9;)0 m' pod burJow() 'Marcm 5, m. 21. por1worze, lewo. Rzeźnicką wą poszukuie posady od 1. 8. do Poznań zd 72095 
na Dębcu sprzedam. Adres wska- zd 72037 filję na wlasny rachunek kto mniej osób. Oferty Kurjer Pozn. Parobka 
że Orędownik. Poznali. ul. Mo- odd>!.? Qferty sz('zegqłowemi w~- zdg 71499 Nauczycl'elka do wszelkich prac podw6rzoW1'cli 
drzewiowa 2. 'l'urkowski Dom runkaml do Orędowmka. Poznano . . . i polnych od zaraz 'przyjmę. Ba-

zd 72083 we wsi kościelnej~ nadający się zd 72217 Młodsza d!1Plomo?f3J,la francuskie. ll!e-ml!!c: koś Antonin pow. Poznań. 
• na oberzę i skłaa. oraz 5 mórg • kle przYJmie ~osadę na Slel1Plen' żd 72091 Willa roli przy jeziorze do sprzedania. ~ dziewczyna wyuczona gotowa ma na ","Si wza.uuan za utrzymanie . 

dwumieszkaniol\"a. morga C)grodu Oferty Orędownik. Poznań - 2Z, ZGUBY w kuchni pałacowcJ szuk!l pos~,- I(\kcje u,łooy bibliotekę lub SlZY- D m krażców 
Obornikach. wartość 20.000 _ ze] 72036 - fly do pf)I~OCY ku.cbarskl(\J z ma- ciem. 'Zglo.'YZenia Kurje.r Poznań- O. O • 
sprzedam za 12.500 .. Rekomcn- ęła lcm wynagroc1zEl1lem. Oferty Ku· S'k,i zdg 71806 do .sprzec1,llzy kosJ?let~k6w POspn-
dacja", Podgórna 6. telefon 49-76 Zł Zagin der Pozo. z(\g 71498 kUJemy. Zgloszema_klerowa(! o-

zdg 72274 oto mloda suczka. ostrowłosy terier Absolwentka zna(l l, skrzynka 12<>. Znaczek na 
srebro. kwity lombardowe. zlote hiała czarno _ żólto _ laciasta, odpOWIedź załączyć. zd 72092 

D zęby kupuje zegarmistrz. Poczto- wabi sie .. Miki". Uprasza się o . Starsza Szkoły Wydz. poszukuie jakiej-
om wa 1. placi najwyż"ze ceny. odstawienie 1.icska za wynagro- gos'po'l~ za.ufana ~zu.ka p~ady kolwiek pracy. Może pielęl'nować Młodsza 

Poznaniu 4 lokator6w. ogród 880 zd 72100 dzeniem u wlaściciela domu, _ samodzlehH'J lub te~ na maJątekk: c.hqrych. Wanda Karasl!,ska - dziewczyna do posługi, dwa ra.­
Orędow-kw. m. oparkaniony 12.500 ko- Łódź. Ansztaclta nr. 4. Adres wskaże Kurłer P()znańs -l Sklereszewko 56. pow. Gmezno. zy tY.Eodniowo. Oferty 

rzystnie. Minta. Słoneczna 59. Kasa n 15 i60 zdg 71 ,,36 zdg 71309 nik, Poznali zd 72181 

zd 72056 -~""",,~~~""""""""""""~IIII"""""""InIl~"""""""~:-National, jak nowa. radjo S-Iam-
Willa powe korzystnie sprzedam. Stro-

nowa dwumieszkaniowa. ogrodem ma 24, m. 2. zd 72153 BR. l A S I n'" s Ił I 
na Łazarzu, cena 23.000 .. Reko· Ski d Fabry"zny mendacja", Podgórna 6. telefon Maj. Piotrowo, a .. 
49-76 zd 72277 pow. Kościan. P. Modrze sprze- L- t d 5 

da na rozbiórkę dom murowany Lódź. ul. 11 15 apa a 

Panna 
powyżej 25. lub kawaler 30 lat, 
do bufetu od zaraz. Oferty z po­
daniem pensji przy wolnem u­
trzymaniu do Orędownika, Po­
znań N 15230 

Dom piętrowy 12X8X9. Cena i bliż-
dwa mieszka,nia trzypokojowe, sze szczególy na miejscu. 
wpłaty 10.000. 3000 amortyzacji zd 72232 

Pomocnik 
poleca: wełny, jedwabie. białe płótna. lniane płótna, firanki, pońm:ocby, młodszy, i'11te1igemUnY, trzezwy, do 

obslu~i ILości I>O't:rze!1YJ1Y-, 1 000 iI?O" sprzeda. Dom Zlecell. P021nall. 
Pocztowa 15. telefon 16-85. 

zd 72441 

rekawiczki, skarpetki. 111kład zaooatrzonv w nalnowsze modne materiały. ŻYC!7Jk1. Zglos'zena a AleJe MaTem-
Doniczki .kowskiego 27. JaŚkiewioz. 

z pierwszorzędnej glinki - od por- OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 2ld 72421 

.. .. ~~ejwi~: z~~~laW;śC~~hOS~~~Y~~li~: Posada 
•• 2 •• __ P.I.E.N_TĄ .. D.Z .. _ •• dzie i tanio do oddania: Zaklady bufetowej zarw; do objecia fJ& 

Ceramiczne, Ludwikowo. p. Mo- • w~,p(}'~yczeni€!lll 1000 lIJI; gwaran-
1500,- sina. P 6071-31.26 II III Dziewczyna Wychowawczyni cja zapewniona. Zglooze.nia Po-

poszukuje pod zastaw I hipoteki 23. ROZMAITE . . k . z ukOl'\czonem Palistw. Seminar- znali, Grunwaldzka 11 - 2. 
337 dolarów PoznalI albo sprze- ZąbkoWl'ckl'e uCZCIwa . ~ra('~~nta pos~t uJe POh ium Ochl'oniarskiem oraz dwu- zd 72 4..9Q 
d d Z ł O d sad~ do VI s7~elklch prac on:tow~co_ letnią prakbkl\ w przedszkolu. • 

am amnem. ",g. rę ow- słoje 11/. 2 Itr. PO cenie fabrycz- Akuszerka od ~. I\lb 1.). Of~rty Kurjer r szuka odpowiedniej posady. Zglo- Pomocruk 
nik. Poznali zd 72147 nCJ-. p6-k'-1' "'ap as starczy - Fa. . d 'nal1skl zdg 71 86~ D " udziela porad. DyskreCJa. J.6 i,. u < u szeJlia: Marja Czabańska, olsk. krawiecki może się, !"8'Josić do 

.. Serwis". Wroclawska 15. żcromskicgo [,4. telefon 132-3G. Rynek 14. zdg 72122 pracy zaraz. Fr. Pohl, Wronki -
Wspólniczki zd 72300 n 150!l4 Poznańska 26. n 15825 

do dobrze prosperującego intcl'e- C Wafle Kucharka Urzędnik gospodarczy 
BU 11a ~rowin('ji got. do 1.500 zl hevrolet 1000 samodzielna dobrem gotoVl aniem Czeladnika 
~oszuk}lJę. Oferty Orędownik - 6 Cyl, 6-osobowy jak nowy. ewt!. babki do lodów. od 5ą gr za _ k d Oferty Ku,rJ-er Po- obecnie 17 lat na jednej p05ndzie, krawieckiego. starszego. na duże 
Poznan zd 72266 na '/, tonnówl,e sprzedam. Szub- sztuk poleca Plekarma. Poznali. szu a P0153 y. prowadzący oborę zU'odową - ~zluki. stalą. pracę ~J1yjmę. _ 

EL .. 
czyński. Pniewy. zdg i18;;1.Grobla 1b. zd 71 071 znaJ'lski zdg 71301 i obeznany z hodowlą koni z do- Szymański, Jarocin. Wolności 3. 

- bremi świadectwami rzymsk.-kal. 1- 823 
01;ENKI kawaler. zmieni posade na stalą n oJ 1 

od 1. 9. br. lub l_óźlIl"j. O rcle- N • lk 
rencje proszę sie Z\\'I'Ó(,!Ć clo p. aUCZYCl~ ., Q 

Panna 
lat 34. 90śkolwiek gotówki. szu­
ka UCzciwego czlowieka. celem 
ożenku. Btałą pracą. Oferty Orę­
downik. Pozna(1 zd 72 125 

Bankowiec 
lat 34. pozna panią lub wdówkę 
z mieszkaniem. Cpl matrymonjal­
ny. Oferty Ort>downik. Poznań 

z,l 72163 

OGÓLNOPOLSKIE 
Sobota. 1 sierpnia. 

6.30 aunycie poranne: - 11.50 
'SY I!'n a I czasu: 12.13 dziennik nu­
,łudnio'IVY: 12.23 koncert orko Ta-

Pragnę d~\l~za _ S.eer?Yliskie~o. (ze_ Lwu· 
korespondować nieanonimowo z wal. Jl>.3~ ".lad,omoscI gf)~oo·da~: 
dl!ką,ś m~ła iPamj.ą. Cel matrYJno- 'CZe: 10.45 ... Bln'! ! Bum w opaJ ac:J1 
ma1ny. Oferty Orędownik. Po- - audYCJ,a Wlkt()ra Bunlzynsk,e­
znań zd 72439 t.!!:o dla r]ZJPCI mł,odszvch (z~ Lwo-

wa): 16.00 reCital forteo lano\\'v 

1[ '1. li }ofarji Cha .. im (z Lodzi): 16_30 re-
,.;;._SiiiiP.RiiZiiiiEiiD.Aii1;.E;._ ci tal Ś oiew aczy M.i eczy;>ł a \\ a Pe r-
'. ,kowicza: 16.45 .. Zloto Baltyku" 

~ odczyt z rCorakowe: 17.00 .. 0-
Rzeźnictwo ·twa·rcie XI Igrzysk Olimoij~k:ch 

kł d · :W Berlinie". (Tr. z Berli.na): -
S a spozywczy 18.DO pOJradanka aktualna: 19_00 

domem. olE.rodem owocowym - .. Na swoiska nute" \>;-,konawcv: 
sprzedam. Krzyżag6rski. Głucho- .Kcpala Ludowa Fel:k .. a DzierŻll.­
wo, poczta Czempin. ng 15001/2 nowski(\J!'o. Maria Mokrzycka (so-

Dran). Maurycy Janow~ki (teno") 
Z powodu n Boleslaw RomanolV"ki (cYD1Jba-

Iy): 20.15 a\1dycja dla Polaków 
kupna własności odstąpię natych- zaJ!'ranica. .. "'Tiecz6r w;;·r(id !!'6-
miast gościniec-kolonjalkę - bez raIi" Suita muzyczna Tad. Sy­
konkurencji Błaszczyk Rozdraże- 'l!'ietYńJSk i eJ!'o . Gawędy !!ól'a;sk'e 
wek. p. Rozdrażewo. ·Krotoszyn. orzp,prowadzi Antoni Zacho'ITIski: 

zd 71570 20.45 dzienruik wieClZornv: 20.55 po­
lJ!'adanka. aktudna: 21:00 recital 
skrZYDCOWY Szymona Belina: -
21.30 .. Świstawka" - groteska ra­
diowa Emesta Sch.m.itlta. tluma­
czył z f.raneuskiego Stefan El'mir: 
22.05 "Jutro strurtuiemy" - mi­
giwka. - i wiadO!lTlości olimoi.isk.ie 
(z Berlina): - 22.25 wiadomO'Ści 
sportowe: 2235 III!u:ilyka lekka 'łł 
y.'y.k. Małej Ol'lk. P. R. 

Gdynia 
BPrzedam tanio powodu stosun­
ków rodzinnych skład drzewa -
materjałów budowlanych bez 
konkurencji. Oferty Orędownik. 
G..i!!nia .. skład". n 15191 

Sprzedam 
pile taśmową kombinowaną, mo­
tor elektryczny dla stolarza. ko­
łodzieja. pantoflarza. Sylwe~ter 
Rosneau Wysoka. ,"OWo Wy-
rzysk. n 15 016 

Piekarnię 
pełm:y!ID 'biegu. 3 w()l'Iki dzierm.ie, 
20 ikm P07J!lan:ia. mie&Zka1niem. in­
;w.enta:rzem, 2 200 złotych. Zgło­
ISzenia Orę'tl<>wnik. P02lllań 

Zld 72383 

KRAJOWE . 
Sobota. 1 sieronia. 

Warszawa - 1203 .. P:rzel1lad 
orasy rolniczej". i~l'ż_ Lrena Nie­
wodniezańska (z Wilna): 14.30 
mU:ilyka lekka (plyty): - 18_00 
"Nasz prog.ram": - 18.10 .. Życie 
kwl'tuarlne stolicy": - 23.00 mu­
zyka lekka w wyk. Malej. Ork 

radcy Z. Chlapowskk::o. Zglo- do1"!rze polec.oną, rehglJll!l pqsza­
szcnia A_ Kowak. Sh:wiany. - kUl<: do oPlekl nad d.zlecml 1ł 
po('zta Itejow ice. po\\'_ W ągro- i 12 lat - prowac1zemem domu 
wicc. zd ... 11 ł!15 w Lomży - nadz6r nad zada­
.::..:.::.::.::---------.::.:..:~:.....:..:...:= niami pożądana. francuska kon-

P R 2330 k t P .. S -c ka mu D I d t wersacJ'a - wiek śrE'dni -. -: . muzy a aneczna -I n.owa. ra .. a.. zwa] .ars - - . rP. _ ~ogerzys a. pcnsja 50 złotych.. kopje śwla-
olYl,. 7,!'ka wspólczeo"ł1a 17.;>'1 RYl!a. He- pO"l a ,lalący sWladcc·tw:I z trucizn d~ctw rwll. osobl~te porozum le-

Toruń - 1203 .. wytw6rczośćl c.:tal or .. :lnOWy. lat 23 po..<zukuic po,;ady. wyma- nic ,10 7 ~icrpl1ia. Zaskocz. poc .... 
ol!'rodl1.icza i iE'i or:::anizaria" - 18.00 M. Ostrawa 'Walce ko'1- gania ~kromnc. " ' lac1ysIR\\' ;f,ię- ta K"iażki. powiat \Vabrzeski, 
Pog. r()ln.: 14.30 muzyka lekk3 Cl'rtowc. \Vierień. Koncert ze:;o. tek. 'Vrzcsnia ul. Dziec i \\'rz('- Pomorzc. Anl!'l. Trennerowa. 
(,olny): 1800 . .N'asz pro::rram": cytnyst6w. Koenil!Sw. Muzvka sillskich 6. zdg 72311 zdg 7223i 
18.10 ' z oppr- Karola Gounod'a - uroC'zYl'ta z U~7 \Ya ltera GieH­
plyty: 18.25 wiadomości soolec'Z- kin~a (fort.) 18.30 Radio PariI!. 
ne. Munka lekka. Moskw'ł (\YCSPS) 

.. 1lJul!'eniu!lz Onegi'l1" ooe!'a 
L,!6w.:- 12.0.] .. Przeg/;;ul "I' ~- Czajk()wski~l!'o. 

c1awmrtlV : 14.:10 kOI1('ert zyczen: 
18_00 S:l':l rerum: 18.05 l"kki(\ pio- 19.00 KoeniltRw Koncert '<,oj'· 
Hnki u' w:rk. H enryk:t R ilamow- o't61V. 19.05 Rn!a Koncert 6\'m­
~k ie.~o: 18.25 IWIJVI"·ki feljeton ak- fon iCZClv. 19.10 \"iedeń . .. Jask61-
tnaln:r: 2300 muZYka lekka 7ó cze gniazdo". komed ja muzvc7,­
'''arszaw)'. na Granichstaedtena. 19.30 Osło_ 

Katowice - 12.03 życie kultu- Rec.ital skrzyocowy. , 
ral.ne Śla;;ka: 1210 wiadomości 20.10 Koenil!sw. W ielki we­
bieżaC'e: 13.15 koncert życzeń (pl,- czór muz\'C'zl1". Berlin. Muzyka 
ty): 14.30 IV rytmie walca (pl:rty): z cale!!o świata. 20.20 Oslo Muzy-
18.00 .. Swacz>J1a u Dorotki" -I ka lekka. - - 20.30 AnI!Ua (Nat. 
audycia dla dzieci: 18.25 .. Wner- P I·oJ:r.) Ra d.ioorew;a. Radio Pa­
sze o ,'zacbcie" - Adolfa FierL ris ... La Tra,'a ta" - ope<ra Ver-

. .. diego 20.45 Stockbolm. Koncert 
_ Kr~ków - 12.1)3 !J'()Senkl :rol- r07lryw.koIYY. Mediolan ... O"eana" 

l1!erskle (plyty): 14.30 muzY~a - komerlia muz_ An tO'l1'1) Smarp­
rozryw.kolVa (o~V~Y): 18:~ felle- Jrlia. 20_50 Konenllal!a. Radiobnl 
tąn: "Pwze.dml~·cJe ŁodZII . Anto- dla star!lzei generacji, 
n1l''!1) Ka<lprowlC"Za (z Łorlz ,): -
1810 chwil'ka sooleczna: 23.00 mu- 21.30 Rzym. Koncert symfo-
zykfl kkka IV wyk. Małej Orko ni~z,nY 

P. R. (1) 'Warszawy) 22.00 Stockholm. Muzvka ta-
Ł6dź - 1203 oozadanka na t e- neclIna. 22.10 Budapeszt. :M:u1:yk:t 

maty prawnicze p_ t .. O karach cygańska. 22.15 Koenil!sw. N'o('na 
za us'Zk o,I'Ze.n i a". wy!!losi Marian ml1Zyczka. - 2220 ADl!lia (~at. 
Kozowski: 14.30 muzyka Ipkka - Progr.l Kon cert orko we,!!l'e6kiei'l 
(!lłsty z War<'Z8WY) : 18 Ol} .. Ż:v- Berlin. Muzyka rozrywkowa_ Lu­
c:e miao:ta Ł()dzi". o. t ... Przed- ksemburll Potpoll'l'Il'i weekendo­
mie8cie Łodzi" - wygłOIli Antoni we. 22 30 Prs2'a. M'uz:vka tanecz­
Ka'l'prowicz: 18.10 no.Jra.daIlika soo- na. 22.45 Psri.~ P. T. T. Mu,zyka 
lec7Ina L. O. P P. lP. t . .. Badź- taneczna. An2'Ha (Beg. Pron.) 
my !!ot()wi": 1815 muzyka (PłYty): Muzyka tSJleC"Zna. 
23.00 koncert żY0'~eń_ 23.00 KI'nniJIISw. Pieśń naro-

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

na sobote: 
16.00 Koenil1sWllst Urocy,vs'e 

otwarcie XI Igrzysk Olimoid,s'kich. 
17.25 BudapC6zt. Muzyka salo-

d6w Budapeszt. Muzyka ia7~J­
wa. 2311i Rzym. Muzyka tan~­
r.a. 23.25 'Viooeń. Muz:vk:t ta­
ne~ma. 23.30 Berlin Muzyka b­
neczna. Radio Paris MuzYka lek­
ka. 

0.50 Koeninwllst. Muzyka ta­
ne-czna. 1_00 Berlin. Koncert DO 
D6łnocy. 

OBRĄCZKI ŚLUBNE ł wszelka biżałer1, 
~ wyrób własny ze-~ary. zegarki i platery 
~ poleca 

w. BZY MAN BEZ 
Łódź, Główna 41 

Duty wybór. = Ceny niskie. 

• Humor zagramczny 

U lekarza dla głuchych. 
:..- Ile jestem winien panu doktorowi? 
- Dwadzieścia złotych. 
:..- Co? Trz.yGzieści złotych? 
- Nie - piędziesiąt. 

ng7423 
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14) 
Ja mam względem niej dobre 

zamiary, - odparła księżna. zgniewa­
na. - Mój syn in teresuje się nię., ona 
jest ładn a, nies-częśliwa i w położe­
niu opłakanem, gdyż nie ma innego 
przyjaciela, jak tylko pana. Mój syn 
ręczy za prawdziwość historji, opowie­
dzianej mu przez pana. On ma do pa­
na wiele zau ania. 

- Nie mogę dłużej znieść tego to­
nu, ł'askawa pani. - Dla czego Mira 
znajduje się w położeniu opłakanem? 

- Położenie dziewczęcia, które wy­
rasta na kobietę, jest opłakanem, gdy 
polega jedynie na opiece jednego męż­
czyzny, który oświadcza, że nie jest 
jej ojcem i nie zamierza zostać jej mę­
zem, - odparła chłodno księżna. 

- Jestem dość stary, nawet za sta­
ry, na ojca Miry, - odrzekł Tricotrin, 
któremu krew uderzyła do głowy.­
Ale dziękuję, że księżna pani zwróciła 
mi uwagę na niebezpieczeństwo, gro­
żące dziewczynie, które przeoczyłem. 
. Stara dama spojrzała nań swym 

przenikliwym wzrokiem, który mało 
utracił z bystrości lat młodych. 

- Dziewczyna jest zbyt piękną, -
rzekła krótko, wyjmują.c czekoladkę 
ze srebrnej tabakierki. 

On czuł, co zamierzała powiedzieć 
przez tę prostą. uwagę· 

- Dziękuję waszej wysokości, 
zawołał wzburzony. - Przypomniała 
mi księżna o podejrzliwości świata, o 
niedowierzaniu cnocie i chętnemu da­
wania ucha wszystkiemu, co nikczexp.­
ne; Jeszcze raz proszę mi przebaczyć 
moją niegrzeczność. Cóż więc właści­
wie chciała księżna zaproponować te­
mu panu'! 

Księżna zakaszlała zmieszana; na 
takie bezpośrednie zapytanie była nie­
przygotowan a. 

- Chciałam ofiarować małej swoją 
opiekę, - odparła wymijają.co. - Gdy 
pobędzie parę tygodni pod moim da­

. chem, wtedy będę mogła lepiej posta­
nowić, co dobrego dla niej da się póź­
niej zrobić. W każdym razie może pan 
być pewien, że będę robić to jedynie, 
co dobre, i że zapewnię jej wszystkie 
korzyści towarzyskie, jakich się okaże 
go dnę.. 

Tricotrin stłumił gwałtowny wy­
buch gniewu. 

- Czy pani zamierza bawić się z 
nią. przez chwilę, jak z pieskiem na­
ręcznym lub figurkę. porcelanową, -
zawolał w kOl'lCU szorstkim głosem, - a­
lieby ją potem odepchnąć, gdy pani już 
zmęczy? Lub czy pani zamierza oka­
zać jej szlachetne dobrodziejstwo, któ­
re ją. wyżej cenić każe, niż wszystkie 
pani dzieła dobroczynne i ofiary na 
kościół? 

Błyszczące oczy księżnej zapłonęły 
gniewem i byłaby szybko położyła ko­
niec rozmowie, gdyby syn nie był się 
wmieszał swoim łagodnym głosem. 

- Obawiam się, że pan nas nie ro­
zumie, panie Tricotrin, - rzekł. -
Na moje usilne prośby księżna przy­
była tutaj dla zobaczenia, co będzie w 
naszej. mocy zrobić dla te:j znajdki. Mo­
żebyś pan odszedł ze mnę. na stronę i 
pozwolił Mirze zbliżyć się z powrotem 
do księżnej? 

- I po co, mości księ.żę' Czy po to, 
ażeby jeszcze była bardziej niezadowo­
loną ze swego losu? 

Księżna oburzona podniosła się z 
krzesła i wyszła za drzwi. Syn udał 
się za nią" ale w parę minut powrócił 
do pokoju. Tricotrin stał w milczeniu, 
oblany czerwienią. zachodzą.cego słoń­
ca. Nie podnosił oczu i nic nie mówił. 

- Panie Tricotrin, pan byłeś na­
prawdę niegrzecznym dla mojej mat­
ki, - zaczą,ł ksią,żę. 

- Być może. 
- I naj zupełniej nie zrozumiałeś 

pan jei intencyj. 
- Żałuję bardzo. 
- Wina jej odwiedzin, jeżeli tu 

można mówić o winie, spada na mnie. 
Ja starałem się ję. zainteresować Mir~ 
i to mi się powiodło. Powinieneś pan 
wiedzieć, że ona może być nieoszaco­
wanę przyjaciółką, gdy jej się podoba, 
a w danym wypadku, sę.dzę, że takby 
było. Czy to się godzi, ażebyś pan po­
zbawiał dziecko korzyści, jakie przez 
tę przyjaźń mogłyby spaść na nią,? 

- Korzyści? Jakie korzyści? Być 
uleżną od zimnych wiatrów kaprysu·' 
Stać się zabawką wielkiej pani T U­
iił6iecb dzisiejszy widzieć niebawem 

zamieniony w drwiny? Nie widzę w 
tem żadnych korzyści, któreby zasłu­
giwały na moją wdzięczność. 

- Jaki pan niesprawiedliwy. My 
nie jesteśmy istotami lekkomyślnemi 
i bez serca, do jakich nas pan chcesz 
zaliczyć. 'Jeżeli Mira ... 

- Mira! - powtórzył Tricotrin z 
gniewnym bólem. - Jakie żywe stwo­
rzenie oprócz mnie może mieć z nią, 
cokolwiek do czynienia? Że ja nie mo­
gę ję. otoczyć zbytkiem pałacowym, 
czyż nie mam prawa do tego życia, 
które ocalih'm? Więc dlatego, że dziec­
ko ma wybujałą, fantazję i że zjadliwe 
podszepty głupców czynią, ję. na chwi­
lę niewdzięczną" ażeby gaJ;dzić ży­
ciem, które broni ciała dziewczyny 
i nie dopuszcza do splamie!lia jej du­
szy, dlatego ja mam się wyrzekać kie­
rowania nię. nadal? 

Prąd gniewnej czerwoności rozlał 
się na jego policzkach w nieznośnym 
bólu, że widzi Mirę, kuszonę. przez ta­
kie podszepty. 

Książę Lira słuchał z żalem, ale bez 
gniewu. Uważał słuszność oburzenia, 
jakie obudził. 

- Czy zechcesz mi pan przebaczyć, 
jeżeli wypowiem się otwarcie? - za­
pytał. - Naturalnie, że pan posiadasz 
niezaprzeczone prawo do miłości i po­
słuszeństwa tego dziecka i prawo 
kształtowania jej życia w sposób, jaki 
pan uzna za najlepszy. Ale, co pan u­
waża za najlepsze? Jeżeli zamierzasz 
uczynić coś więcej dla niej, niż to, co 
czynisz teraz, to powiedz pan, a ja ani 
jednem słowem nalegać dalej nie bę­
dę. Ale, jeżeli pan nie masz tego za­
miaru, a wszystko, co pan robisz 
wskazuje na to, w takim razie bodaj 
czy będziesz pan mógł dłużej utrzy­
mać swój dzisiejszy stosunek do Miry. 
Pomyśl pan, że nie jesteś jej krewnym, 
więc, czy możesz pozostawać jej jedy­
nym obrońcą i opiekunem bez wysta­
wiania jej na naj dotkliwsze posądz.e~ 
nia? Czy świat uwierzy w pańskę. bez­
interesowność, a w jej niewinność? 

- Co tam świat? Co ja i Mira ma­
my wspólnego ze światem? My zapo­
minamy o nim, a on nie interesuje się 
ani cyganem, ani znajdkę.. 

- Pan możesz zawsze zapomnieć 
o świecie, Mira jednak nie powinna. 
Pan jesteś prawy i uczciwy i nawet 
wtedy potrafisz zachować swoję. pra­
wość, gdy świat będzie przeciwko pa­
nu. Skoro jednak Mira nie jest ani 
pańską, żoną, ani córką, jakże pan mo­
żesz przekonać innych, że ona nie jest 
pańskę. kochankę.? Jeżeli pal1.ska mł­
łość nie jest tego rodzaju, ażeby uczy­
nić ją szczęśliwą w związku ze sobą, 
jakże możesz ukształtować zadowala­
jąc\> jej przyszłość? Będziesz pan 
próbował niepodobiellstw, jeżeli Mirę, 
gdy wyrośnie, zechcesz trzymać w 
tem samem odosobnieniu, jakie ota­
czało prQmieniem słońca jej dzIeciń­
stwo? Ona jest ambitna, dumna, żądna 
użycia, a pan chciałbyś dla tego dziec­
ka, któremu za wiele okazujesz czuło­
ści, zgotować przyszłość, która zapo­
wiada posępność hańby, a nie pocie­
chę pieczołowitej miłości. 

- Czy pan także zaliczasz się do 
jej wielbicieli '! - wycedził Tricotrin. 

- Znasz mnie pan za dobrze, ażeby 
w to wierzyć, - odparł książę popro­
stu. - Ja i miłość! Jestem może nie 
starszy od pana, ale nie mam nic z 
młodości, która panu pozostała je­
szcze. Pozostała, powiadam? Ja nigdy 
jej nie posiadałem. Nie, przemawiam 
tylko z tym udziałem, jaki każdy czło­
wiek nie dziki i nie rozpustny powi­
nien żywić dla istoty młodej i pełnej 
nadziei. Powtarzam panu, że pan, któ­
ry się tak starasz ustrzec małą. od 
wszelkiego złego tchnienia, który tyle 
uczynił dla niej, gdy była bezsilnę" 
pOWinien dla swego własnego sumie­
nia i dla przyszłości Miry wybierać 
jedno z dwojga. Albo zdobyć się na 
takie prawa, które nada panu połą.­
czenie się z nię. zwią.zkiem małżeń­
skim, albo nie stawać pomiędzy dziec­
kiem a opieką, jaką mu ofiaruje moja 
matlea. Sam pan wiesz najlepiej, co ,; 
tych dwóch kierunków może dać 
szczęście i panu i dziewc!:ęciu. Na co­
kolwiek się pan zdecydujesz, powiedz 
mi pan, ale zapewniaJr. pana, że w · 
każdym razie dochowam panu swej 
przyjaźni. Żaden z książąt Lira nie 
zapomina tak łatwo. Ja dotą.d nie za-

_-.\. "' .­. 1'. 

pomniałem owej nocy lipcoweJ w sw0-
im dziedzińcu. . 

Bez szmeru wyszedł kslążę ,; małe-
go pokoju w mrok nocy. . . . 

Tricotrin nie ruszał SH} z mIeJSCa. 
Zegary wieżowe biły już drugie kwa­
dranse, on jednak nie słyszał ich. Był 
cały pogrążony w myŚlach. 

- Doznać losu Bruna, - szepnął, 
- wziąć z wdzięczności to, czego mi-
łość nie dała, przykuć do siebie w swej 
woskowatej zarozumiałości istotę, któ­
ra, stawszy się starszę., zmieniłaby się 
względem niego, może nawet wzdry­
gałaby się na jego dotknięcie, to by­
łoby jego wyborem, gdyby i ją i siebie 
oszukał mniemaniem, że przywię.za­
nie dziecka jest miłością kobiety. 

Tego, co wystarczało dla niego w 
jego poetycznym umyśle, niedość by­
łoby dla niej, tęsknię.cej fantazję. do 
blasku i potęgi. Byłahy niespokojna, 
jak schwytany ptaszek i wzdychała­
by przy jego boku do tych wszystkich 

wspaniałoścI, kt6rycn on za.pewnie ~ 
nie mógł, a wtedy inny m~gł~y odpo­
wiedzieć na to wzdychame l zatruć 
mu życie mrokiem hańby i czczości. 

Spoglądał w jej I!rzyszłoŚĆ. i w. swo: 
ją. jak w prawdomowne . ZWler?ladło, 
tak, mógłby Mirę ';1czymć sw0.Ją. ale 
bodaj, czy za mnieJSZą. cenę~ ~ak los 
Bruna dla niego, a los Conohsy dla 
niej. 

A jednak kochał ję, c~lę, namięt!l-o­
ścią swej natury, nową l nagłą mIło­
ścię., od dnia, w którym napotk~ł "!" 
jej pobliżu młodego Fausta. PUŚCIĆ Ją. 
od siebie, powierzyć ją. innym, byłoby, 
dla niego torturą· , 

_ Mój Boże! Po raz pierws,;y w iY. ... 
ciu pragnąłbym - . 

Życzenie utkwiło mu niewypowIe-
dzianie w gardle. , " . __ 

Po raz pierwszy od lat mepamięł­
nych zapragnę,ł cofnąć to życie, jakie 
prowadził od najwcześniejszej młodo­
ści. 

Łamanie się z sobą ... 
Jeszcze Tricotrin stał w ciemności, 

gdy zbliżyły się kroki i wesoły' śmiech 
przerwał ciszę. 

- Nie mogłam dłużej wytrzymać 
po ciemku, - zawołała Mira: - czy 
pan odprawił moję. wieszczkę? Tylko 
wieszczka mogła przyrzeka.ć takie 
wspaniałości. 

- 0, jakie z ciebie dziecko I -
westchnął Tricotrin. 

- Ale dlaczego pan odprawiłeś tę 
starą damę? Czy mogę ję. odwiedzić? 
Musi być bardzo bogatę.. Ach, jakie o­
na miała brylanty na sobie! 

J ego serce było pełne czułości, za­
l<łopotania, bólu i walki z jej powodu, 
a ona myślała o klejnotach na rękach 
księżnej. 

Mira zaczynała przypuszczać, że jej 
przyjaciel jest człowiekiem bezwzględ­
nym. Pozbył się jej Fausta, Coriolisy 
i teraz I;io.btej wieszczki. 

- Znajdujesz, że byłem za szorstki 
wobec twojej aktorki? zapytał 
w k0l1CU. 

Pytanie zdawało się być niewłaści­
we i w danej chwili nie miało żadnego 
sensu, ale wynikło ono z cię.gu jego 
własnych myśli. 

Mira wpatrywała się w popiół na 
kominie. 

- Tak, - odparła szczerze, zdzi­
wiona, że on wiedział, iż właśnie co 
tylko myślała o Coriolisie. 

- Więc cios, .iaki ona zadała swe­
mu mężowi, uważasz za usprawiedli­
wiony? 

Tricotrin stał za Mirą.. Nie mogła 
widzieć dziwnego niepokoju, z jakim 
jego oczy spoczywały na nie.i. 

- Usprawiedliwiony? Nie! - od­
parła, przechylając na bok główkę zło­
towłosę. z namysłem. - Naturalnie, że 
było to słuszne ze strony pana. Ale 
mogę sobie wyobraziĆ, co ona dozna· 
wała. On miał morze, wiatry, burze 
i swoje czółno i rybaków, był urodzo­
ny do tego życia, które sam sobie o­
brał, ale ona - mogła go nawet ko­
chać, lecz nienawidziła życia, które 
zmm'zało ją do uwięzi w ciasnej cha­
cie. Było to niesłuszne, gdyż on ją ko­
chał i wszystko robił, co mógł, dla 
niej i nie była to jego wina, że był 
biedny. A ona, och to tak ciężleo nie 
osiągnę,ć nigdy tego, czego się pra­
gnie! To ją. zrobiło złę" ja tak myślę, 
a potem stała się okrutnę. i zapom­
niała, że on będzie Cierpieć, gdy ona 
uciekała kosztować rozkoszy życia. 

Tricotrin słuchał w milczeniu. By­
ła to odpowiedź na jego pytanie, a 
każde słowo wpijało mu się jak nóż 
w serce. 

Jej nieświadomość ogromu i ma­
czenia grzechu nadała jej obronie je­
szcze większę. ostrość i była dla jego 
ucha tem dotkliwszę. i bardziej prze­
konywującą· Jej sympatja dla aktor­
ki była prorocza. 

Mira zanadto pogrążYła się we wla-

snych myślach, ażeby spos~rzec,że J~j 
nic nie odpowiedział. ChClała móWIĆ 
dalej, gdy głos jego rozległ się znowu 
w ciemności. 

_ Usprawiedliwiasz niewi.arę i nie­
wdzięczność! - zawołał: - w moich 
oczach sę. to grzechy śmiertelne, ale 
może jestem za surowy, może one są 
wrodzone naturze kobiecej? 

- O nie, ja niczego nie usprawie­
dliwiam, - broniła się Mira. - Mó~ 
wiłam tylko, że ona wprawdzie była 
winna (bez serca, ale jednak inaczej 
zrobić nie mogla, bo zmuszała ję. do 
tego jednostajność jej życia. Ach, ja 
kocham babcię, tęsknię do zobaczenia 
naszej kuchenki, naszego Złotokróla, 
Beba. gołębi i wszystkiego. A jednak 
jestem zła, gdy mnie pan znowu tam 
odwiezie i będę zmuszona przebywać 
miesiąc za miesię.cem, rok za rokiem, 
to moje oto~zenie tak mnie zmęczy t--' 
tak się roztęsknię do światła, muzyki. I 

i oklasków, do tego wszystkiego, co 
się widzi tu w Paryżu i co się tu sły­
szy, że znienawidzę to jednostajne, 
bezbarwne życie i choćbym nie wiem 
jak walczyła z tą tęsknotą 'do blasku 
i do sławy na scenie, zawsze będzie 
mnie ono nawskroś przepełniać. Niech 
się pan nie gniewa, ale to lepiej, że 
powiem panu całę. prawdę. 

On westchnął głęboko. JakZe m~gł 
mieć nadzieję utrzymania szczęścia 
i niewinności dziewczęcia, które prze­
jęte jest tak gorącem pożądanietI) 
rzeczy, nie da.jących się osiągnę,ć. 

- Nie gniewam się na ciebie, "­
odparł zmęczony, - i niech mnie Bóg 
broni, ażebym cię ganił za twoją szcze­
rość. Ale jasno widzę teraz, co mi na­
kazuje zrobić niebezpieczeństwo, jakie 
ci zagraża. Musisz wejść na wysokie, 
prześwietlone słońcem drogi, moje 
dziecko, albo przeklinać będziesz kie­
dyś godzinę, w której cię ocaliłem. 

Pochylił się ku niej i dotknął Jej 
ust gorącym, szybkim pocałunkiem, 
poczem wyszedł z pokoju w mroki je­
siennego wieczora. 

- Jaki on dziwny! '- mruKnęła 
Mira: - i nie powiedział mi ani sło­
wa o mej protektorce. 

- Mira! - zawolała matka Mevert 
we drzwiach. - Mira, masz tu trochę 
kasztanów, przysyła ci je kramarz 
z dołu. Patrz, jakie ładne. 

Mira przyjęła je chłodno. Ale były 
takie duże i ponętne, że wrzuciła pięk­
ne brunatne owoce w rozżarzony po­
piół, .patrzyła, jak się przypiekały i 
rozmawiała wesoło z poczciwą. mły­
narkę.. Cała jej troska znikła, gdy ję­
ła wydobywać białe ziarna z brunat­
nych skorupek i maczać je w soli. 

Nie miała jeszcze dotą.d żadnych 
innych zmartwień, którychby nie roz­
proszyły słodkie kasztany. Cóż mogła. 
wiedzieć o wielkiej duszy, która sta­
czała tyle walk z jej przyczyny. 

Wejście w śWiat 
Tricotrin nie wrócił do domu przez 

cały dzień następny. 
Był jasny, słoneczny dzien jesien­

ny; Mira musiała spędziĆ go w swojej 
izdebce. Młynarka była u chorego sy­
na, matka Rozalji była zajęta gospo­
darstwem . . 

Gdy zaczęło się zmierzchać, samot­
ne dziewczę stawało się coraz bardziej 

zirytowane, a czując sIę notKnlętą nle­
znanem sobie opuszczeniem, zaczę:tt 
głośno gniew swój objawiać. Niepo­
strzeżenie wysunęła się na schody, ze­
szła na dół i usiadła na ławce przed 
bramą. domu. Było to miejsce zabr(too 
nione ,dla niej, ale jednak zdecydowała 
się tam usiąść, bo za długo była już 
wię21iona. 
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Niezwykłe przeiyda angielskiego bada(za - Żywy pomost - Po szyie we wodzie 
PrzepralMa przez rzeke 

Wybitny podr6tnik i badacz angielski 
~. C. Pease, który w ostatnich tygodniach 
powrócił po dlugiej podróży w dżunglach 
afrykańskich, opisuj-: niezwykle swe prze­
ży<:ia, z których z wielkim trudem zdołał 
uratować swe życie. 

Oto pewnego, pięlmego wieczoru, spo­
czywając spokojnie PQd namiotem 

usłysza! nagle przeraźliwe, dreSZCzem 
przeChodzące krzyki 

które jak wkrótce stwierdził pochodziły od 
ciężko rannego zwierzęcia. 

Idąc bowiem w kierunku skąd krzy­
ki dOChodziły, badac:: natknąl się na 
ap.tylopę, napadniętą przez mrówki. Kiedy 

. usiłował zwierzęciu przyjść z pomocą, zo­
stal ze wszystkich "tron sam 

zaatakowany przez mrówki. 
W kHku sekundach badacz był poprostu 

pokryty czarnemi żarłacznemi owadami. 
Walcząc po desperacku, dręczony stra­

szliwemi bólami, zada Nanemi ukąszenia­
mi drapieżnych mrówek, musiał wesp6ł ze 
swymi tragarzami, 

cofnąć się do obozu, 
na który w krótkim czasie potem 

mrówki przypuściły regularny atak. 
Pozostała tylko jedna droga ratunku. 

Trzeba było zapasy nafty, które z trudem 
przeniesiono do dżungli, rozlać dokoła o­
bozu. 

Mrówki boją się niezwykle nafty 
i nie zbliżają się do miej.;;ca, na którem 
naftę rozlano. 

Murzyni skrupulatnie 

otoczyli . cały obóz kołem, zwilżonem naftą. 
Okazało się jednak po pewnym. czasie, że 
mrówki, które początkowo trzymały się 
zdaleka od miejsca polanego n.aftą, poczy­
nają się zbliżać coraz bardziej, a wreszcie 
usi'lujo, poprzez miejsca naftą polane, 

stworzyć źYwy pomost 
i przedostać się po nim do obozu. Dopiero 
kiedy naftę podpalono, owady cofnęly się 
na całej linji. Po odwrocie w zupełnie in­
nym kierunku, obGZ bYł uratowany. 

Od siedmiu dni low<:y angielscy szli tro­
pem pięknego i rosłego sIonia. Zwierzę nie­
zwykle inteligentne, potrafiło unikać za­
sadzek łowców i stale wymykało się obła­
Wie. 

Nag'le okazało się, jakoby 

słoń dostał ataku szału, 
albowiem zawróci! na miejscu i szedł pro­
sto na myśliwych, którzy niezwykle ostroż­
nie szli jego tropem. ROZJszalały słoń prze­
rwał łańcuch nagonki. 

Czagoś podobnego łowcy słoni do tej po­
ry jeszcze nie obserwowali. Dopiero w kil­
ka dni później myśliwi zrozumieli przyczy­
ny tej desperackiej ucieczki. Zrozumieli, że 
to mrówki zniewoliły słonia do odwrotu. 

Słoń uciekł przed "grabarzami stepu" 
Nienadarmo tubylcy opowiadają, :te 

mrówkJ potrafią słonia zabić i pożreć 
go tak, że tylko białe pozostawią kości. 
EkspedYCja łowiecka, która polowała 

Jto - jeden z typÓW - z talc zwanej mili­
cji "ludowej'" a raczej bolszewickiej w Hi­
szpanji. Spodnie zwinięte, łapcie "domowe" 
na no~ach, hełm stalowy na g!owie i kara­
bin "do ubijania" swych przeciwników, 
również jak on - Hiszpanów. J ast to je­
den z posterunków ulicznych w SaragOSSie, 

na słonia, musiała szybko zawrócić z drogi 
i wylwrzystała najbliższą rzekę, ażeby jak 
najprędzej zatrzeć za sobą ślad. 

Przed dwoma miesiącami jedna z misyj 
angiel,gki<:h, która pr~cowała w. Li.berji? 
mu.shllla szybko OpUŚClĆ dom mISYJny l 
praWie 

przez dwa dni przebywać w rzece. 
Ludzie mu :eli stać 

po szyję w wodz:le, 
gdy t zostali 

zaskoczeni przez wędrowne mrówki 
rów - ocześnie 7. dVlĆ'ch brzegów. 

Podczas J; i:Iy c1Jlonkowie misji ratowaH 
swe życie, stojąc w wodzie, 

mrówki zawładnęły w zupełności ba­
dynkami misyjnemi. 

Dopiero po jakimś czasie opu~ciły zabudo­
wan: l znikllęly 1. .. . szybko, lak przyszły. 

Z zapasów żywności nie pozostało nic. 
Mrówki pożarły wszystko, nie wyłączając 
drobiu i psów. 

Legjony wędrownYLh mrówek I?rzemie­
rzaja, nieustannie dżunglę afrykansk~ -
Niejedna z ekspedycyj naukowych zaJmo­
wała się badaniem życia tych osobliwych 
zwierząt, k"'tóre 

\Vichury i burze przeszly oRtatnio nad cn Iq niemal środkom) E.llrop~. y n1!-.~. mieli­
śmy je na. \Vilellszczyżnie i na. Pomorzu, IV Niemczech szalal~· r~JemnJ('l grOZ\1le. TIy. 

cina przedstawia ::niszczone wichurą gospodarstwo nad JeZIorem Starnbcl'g. 

_JradzaJą nIezwykłą InteligencJę., '-! ~ 

Obserwacje badaczy pozwoliły na ustale~ 
nic taktyki mrówek wędrownych. 
Przed~Wlszystkiem unikają one ~~crz~tnie 

B'lońca afrykańSkiego, które zablJa Je w 
ciągu kilku minut. Dlatego to swe wypra­
wy 0'· · ··,, ·[1;q. 

w cieniu gęstwiny dżungli lub też VI nocY'. 
Tylko wtedy, kiedy w cZ3JSie p<?ś~iesznego 
marszu nie da się uniknąć przeJścla nasło­
necznionej przestrzeni, 

"czarna armJa śmierci" 
ryzykuje des'Peracki marsz, pozostawiając 
na drodze trupy, to :twlol{i bohaterskIch 
żołnierzy. Żołnierze tworzą 

rodzaj tunelu śmierci 
popod którym pozostałe m:ówki postęp\.l>l 
ją dalej. Okazuje się, że żałn~erze tyeh mr?-' 
wek są bardziej wytrzymah na słońce mt 
inne. Zresztą surowe i bezwzględn~ prawo 
""atunku nakazuje w armji mrówek po­
Święcanie życia dla inny<:h. 

Co jednak ciekawe -
nawet rzeki nie tworzą zapory dla tych 

wędrujących czartów. 

Najs'labsze i najmłods;;e ?w~dy ch~ytaj~ 
się wzajemnie i tworzą z sle~le rodz::J kul~. 
Inne mrówl,i doczepiają SIę do tel kult, 
która po pewnym czasie tworzy wielka, 
zbitą masę. N a zewnętrznej stronie tej o­
sobliwej piłki, znajdują się żolnierze. 

Piłka taka 
stacza się do rzekI. 

Prąd rzeki znosi ją na brzeg przeciwny. 

W kilku minutach rozwija się .takle 
kłębowisko 

i pochód postępuje dalej. 

Obecnie pallstwa zainteresowane utrzy­
maniem sll·ego posiadania w Afryce, ro~­
poczęly akcję, zmierzającą do zwa-lcz~ma 
tej st]'[Iszliwei plagi, jal{ą &ą wędruJą.ce 
mrówki. Jak na]'azie akcja ta wlmaga ol­
brzymiej sumy pieniE)dzy i d!ługotrwałych 
studjów. 

Człowiek, który zapomniał, że s· ę ożenił 
Narzecmny wł,asnej żony - Ni'ezwykła choroba pamięci 

Zazwyczaj tak bywa (bywalo zresztą 
zawsze), te ludzie starszego pokolenia 
wspominają chętnie dawne minione czasy, 
nazywając je oczywiście "dobrem i, dawne­
mi czasami". Niema w tern jednak nic 
dziwnego. Jest bowiem rzeczą naturalną, 
że starszym ludziom czasy, w których ty­
li pełnią życia, wydają się lepszemi od te­
raźniejszych. Tak zresztą - jak powie­
dziano ~ było zawsze i tak zawsze będzie. 

Ale dziwnem jest, 

Jak świetnie najstarszym nawet ludziom 
dopisuje pamięć 

przy oIlOwiadaniu faktów z odleglej prze­
szłości. Pamiętają najdrobniejsze szcze­
góliki, 

uprzytamniaJą sobie najbłahsza zdarzenia, 
jakgdyby mialy one miejsce przed kilku 
dniami, a nie przed całemi dziesiątkami 
lat. 

Jeszcze dziwniejszem jest, że to samo 
opowiadanie powtarzają nieraz po kilka 
razy, zapominając zupe1nie, że je niedaw­
no tym samym słuchaczom opowiadali. 
Widocznie to, co zdarzyło się przed dzie­
siątkami lat pamiętają lepiej, aniżeli to, 
co przeżyli przed kilku dniami. 

Tak jest istotnie. 

P&mlęć starych ludzi, świetna w stosunku 
do odległeJ przeszłości, 

zawodzi w odniesieniu do teraźniejszości. 
Są bowiem dwa rodzaje pamięci: 

jedna, w której odbiła się przeszłość, 

druga rejestrująca teraźniejszość. Na.leży 
to sobie uprzytomnić, chcąc zrozumieć 
dziwny wypadek, który niedawno wywołał 
wielkie zainteresowanie kół naukowych. 

Chodzi tu o człowieka, dotychczas zu­
pełnie normalriego umysłowo i cieleśnie, 

który przed 10 laty został zatruty gazami. 
Od tego dnia czas jakby się dlań zatrzy­
mał. Nie stracił świadomości kim jest, 
ani nie zmniejszyły się je~w zdolności u­
mysIowe, jest zupełnie normalny, żadna 
cielesna ani psychiczda funkcja jego or­
ganizmu nie została spaczona, za jednym 
wyjątkiem: 

stracił możność zapamiętywania. 

Pamięć jego nie chwyta terafniejszych 

faktów. Rozumie co się wokół niego 
dzieje, ustosunkowuje się do tego jak każ­
dy ·normalny człowiek, lecz niemal mo­
mentalnie zapomina co się stało. 

1!aden nowy fakt, żadne nowe wrażenie, 
przykre czy miłe nie rejestruje się w jego 
pamięci, jakgdyby pamięć ta straeila zu­
pełnie pojemność. 

W czasie, kiedy nieszczęśliwy człowiek 
uległ zatruciu gazami, 

był zaręczony. 

Po wyleczeniu się z zatrucia, 

wziął z narzeczoną ślub, 

ale zupełnie o tern zapomniaL 

Uwała się ciągle za narzeczonego swej 
żony. 

Życie zatrzymało się dlań na momencie 
stracenia przytomności po zatruciu. 

Niezwykła choroba nieszczęśliwego 
człowieka powoduje dziwne powikłanta. 
Naprzykład, 

widząc swą żonę 

cies7;y się z jej obecności i zachowuje się 
w stosunku do niej 

jak najtkliwszy narzeczony, 
kiedy ją straci z oczu, kiedy wyjdzie np. 
do drugiego pokoju, zupełnie zapomina o 
jej obecności. Kiedy wróci, choćby po pa· 
ru sekundach, wita ją czule jakby po 
dłuiszem rozstaniu. 

.Widząc żonę przedewszystkiem 

błaga Ją o przyśpieszenie ślubu. 
kiedy się dowie, że ślub jut się dawno od­
był i że jest prawowitym małżonkiem swej 
ukochanej, szczerze się raduje, a po paru 
minutach zupełnie o tem zapomina. 

Rzecz prosta, że nie może zajmować 
się ~adną pracą zawodową, gdyż nigdy nie 
pamięta, czy jakąś czynnoŚĆ wy1<onał czy 
ni~, i albo parokrotnie powtarza to samo, 
albo jest przekonany, :te już zrobił co doń 
nalety, choć jest wręcz ' przeciwnie. 

Nie może nic kupować, 
gdy t. nigdy nie wie, czy potrzebny mu 
przedmiot nabył już, czy nie. 

W sklepach zachowuje się komicznie, 

pe kilka razy prosząc o ten sam przed­
miot. Byłby doskonałym klientem, bo za­
pomina czy uregulował rachunek, i 

jest w stanie płacić za jedno I to samo 
bez końca. 

Czy stan tego człowieka jest uleczalny! 
Lekarze nie potrafią się co do tego wyp~ 
wiedzieć. 

Być mot e, :te z biegiem czasu dziwna 
choroba przejdzie sama przez się, a po.­
jemność pamięci fenomenalnego pacjenta 
odzyska dawną sprawność. Być mota 
jednaw, że lJędzie odwrotnie: 

nietylko nie wróci pojemność pamięci, 
nietylko nie stanie się ona zdolna, do re­
jestrowania bie:tących faktów, ale 

pamięć przeszłości bedzie stopniowo 
zanikała. 

Teraz widząc swą żonę cieszy się, uwa,. 
tając się za jej szczęśliwego narzeczonego. 
Co będzie, kiedy żona zestarzeje się, kiedy 
jej wygląd zmieni się? Być może, że wte-. 
dy nie będzie jej wogóle poznawał, boć 

w Jego pamięci istnieje ona ciągle Jako 
młoda, pełna wdzięku kobieta. 

Sam on nie rozmyśla nad takiemi tra ... 
gicznemi zagadnieniami. Jest zawsze za. ... 
dowolony, w rozmowie podkreśla, te CZU'1 
je się szczęśliwym. 

Choroby swej nie odczuwa, 
poprostu dlatego, że o niej nie pamięta. 
Dla siebie samego 

fest ciągle młOdym, pełnym żywotnych 
sił, 

zdrowym człowiekiem, takim, jakim był 
przed katastrofą. Co się stało potem jest 
dlań obojętne, bo poprostu nie odbiło się 
w jego świadomości. 

Ostatnie życzenie 
·William Jonny ma być stracony na fo-

telu elektrycznym. 
- Czy ma pan jeszcze jakie :tyczenie? 
pyta sędzia. 
- Owszem, chciałbym, 

tor trzymał mnie za rękę 
tenis' 

aby prokura. 
podczas stra­

(Mercure) 




